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Reka ministra Składkowskiego w Łodzi 


Mieszana komisja złożona z przedstawicieli urzedu wojewódzkiego i miejskich 


władz samorządowych zbada możliwość 


przebudowy lokali w domach na Polesiu na mieszkania jednopokojowe 


Druga komisja ma przyśpieszyć asfaltowanie ulicy Piotrkowskiej 
i zapewnić znośne warunki komunikacyjne 


Przed niedawnym czasem ba-|mał w tej sprawie PISMO Z się z relacją komisji lustracyj- | 
wiła w Łodzi komisja ministe- | MINISTERSTWA SPRAW WE jnej, poleca utworzyć w Łodzi 
rjalna, która przeprowadzała | WNĘTRZNYCH. PISMO TO|MIESZANĄ KOMISJĘ, w skład PRZEBUDOWANIA 
dokładną lustrację gospodarki |PODPISAŁ MINISTER GEN. |której WEJŚĆ MAJĄ PRZED- 
finansowej i budowlanej magi- | SŁAWOJ - SKŁADKOWSKI. 


stratu. 


Celem lustracji było, jek |jjewódzkiemu, że zapoznawszy SAMORZĄDOWYCH. Wspólna 


wiadomo, stwierdzenie koszto- 
rysu wznoszonych przez mia- 
sto domów robotniczych na Po 
lesia oraz ustalenie wysokości 
czynszu, jaki ma być pobierany 
od przyszłych lokatorów w 
tych domach. 

Po przeprowadzeniu lustra- 
eji wyniki jej zostały zachowa- 
ne w ścisłej tajemnicy. Zapo- 
wiedziano natomiast wydanie 
specjalnego oficjalnego komu- 
nikatu ministerstwa. 

W dniu wczorajszym wy- 
dział samorządowy łódzkiego 
umela wojewódzkiego  otrzy- 
Jarmina aomena ni meari Ee ee 


é 
Oferta „Forda“ 
ha samoloły dla Polski 
Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 
Jak się dowiadujemy przedsta- 
wicielstwo europejskie „Forda“ w 
związku z przylotem aparatu jego 
wytwórni do Warszawy, zwróciło 
się do ministerstwa komunikacji z 
cfertą na samoloty Forda dla pol- 
skiej żeglugi powietrznej. Oferen- 
ci zwracają uwagę, że aparaty te 
zaopatrzone są w przyrządy ostat 
nich wymagań techniki i w kra- 
jach amerykańskich są już dawno 
w użyciu. 


W połowie paździer- 
nika 
jedzie Mac Donald 
do Ameryki 

NOWY JORK, 23, 8. (ATU). Am 
basada angielska w Nowym Jorku 
zawiadomiła drogą oficjalną prezy 
denta Hoovera, iż premjer angiel- 
ski Mac Donald postanowił nieod- 
wołalnie przybyć do Stanów Zjed- 
noczonych w pierwszej połowie 
miesiąca października rb. celem 
kontynuowania wzgl. zakończenia 


rokowań w sprawie zbrojeń mor- 
skich. 


niem technicznych możliwości 
W DOMACH NA POLESIU 
KONSTANTYNOWSKIEM NA 
JEDNOPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA, by w ten sposób umożli- 


STAWICIELE  WOJEWÓDZ- 
Komunikuje on urzędowi wo|TWA I MIEJSKICH WŁADZ 


JUTRO 


| 
NUMER WYSTAWOWY 


W NIEDZIELĘ, DN. 25 SIERPNIA 
UKAŻE SIĘ WIELKI SPECJALNY 


ta komisja zająć się ma bada- |wić obniżenie ceny najmu į po 


LOKALI | mów. 


większenie rentowności dœ 
Zupełnie niespodziewanie 
MINISTER 'SKŁADKOWSKI 
ZAINTERESOWAŁ SIĘ A- 


SFALTOWANIEM UL. PIOTR- 
KOWSKIEJ. 

W celu przyśpieszenia tempa 
robót i ustalenia systemu pro- 
wadzenia ich, minister polecił 
powołać do życia również SPE- 
CJALNĄ KOMISJĘ. 

Chodzi tu najprawdopodo 
niej o zapewnienie ludności bez 
pieczeństwa, oraz przywrócenie 
swobody ruchu kołowego i pie- 
szego, pow. e hamowanege 
z powodu prowadzonych osta- 
tnio w żółwiem tempie prac bru 
kowych w centrum Łodzi, na 
co zwracały już uwagę władze 
miejskie. 


Rozbiciem izby So- 


KUNA EEEE BOK, Wieckiej w Warszawit 


„GLOSU PORANNEGO 


WYDANY Z OKAZJI 
POWSZECHNEJ WYSTAWY 


KRAJOWEJ 1929 R. W POZNANIU 


Numer ten, nieznanej dotąd w Łodzi objętości, zawierający sze- 

reg artykułów wybitnych piór i wiele cennego materjału, wy* 

konany częściowo techniką rotograwiurową i ozdobiony wielką 

liczbą ilustracji, zostanie wydany w znacznie zwiększonym na- 

kładzie i będzie również kolportowany na terenach P W. K. 
wraz ze wszystklemi dodat- 


Gena numeru kami w sprzedaży ulicznej 50 groszy 


Dla Prenumeratorów — bezpłatnie. 


Wobec braku miejsca, ogłoszeń do dodatku PWK administracja 
więcej nie przyjmuje. 

Panowie hurtownicy proszeni są o wcześniejsze poczynienie za- 
mówień, w celu uregulowania nakładu. 


„GŁOS PORANNY" 


grozi zatarg z posel- 

stwem sowieckiem 

Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 

Jak się dowiadujemy pomimo 
wysiłków izby sowieckiej w War- 
szawie celem zlikwidowania kon- 
fliktu powstałego między posel- 
stwem sowieckiem w Warszawie a 
izbą sprawa ta nie została jeszcze 
załatwiona i stanie się przedmio- 
tem obrad zarządu izby w począt- 
ku września, .przyczem możliwem 
jest, że wskutek sabotażu posel- 
stwa, sowieckiego wobec dyrekto- 
ra izby, inż. Trzeciakowskiego doj 
dzie do rozbicia tej izby. 


Brak wieści 


o lotnikach szwaj- 
carskich 

NOWY JORK, 23. 8. (ATU). O 
lotnikach szwajcarskich w dal- 
szym ciągu brak wszelkich wiado- 
mości. Wszystkie statki amerykań 
skie, znajdujące się na pełnem mo 
rzu w dalszym ciągu czynią ener. 
giczne poszukiwania za lotnikami. 
jednakże jak dotychczas  bezsku- 
tęczmie, 
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Jak żyje i ile wydaje rodzina rohofnicza 


Mało na alkohol--ale również bardzo mało na wydatki kulturalne 


Budżet rodziny robotniczej w|ły one przeciętnie 3.037 zł. 


Polsce jest dotychczas zagadką. |rocznie, czyli pozwalały nawet jCIĘTNIE 11,2, 


Rzeczywistych potrzeb, wydat- na pewną mizerną oszczędność: 
ków j zarobków dotychczas nie |44 ZŁOTE! 
obliczono. Koszty utrzymania | jakże wydatki w budżecie ro- 


ustalane są mechanicznie, bez dzinnym są największe? Oczy- 


mieszkania OBEJMUJĄ PRZE- 
a w Warsza- 
wie zgórą 13 proe. 

Pozostałe wydatki są jnż dra 
biazgami. Utrzymanie czystości 
osobistej, t. j. kapiel, 


mydło, 


znajomości prawdziwego stanu 
rzęczy. 

Pierwszą próbę w kierunku 
zbadania budżetu rodziny ro- 
botniczej podjęto w r. 1927. U- 
rząd statystyczny rozesłał za 
pośrednictwem związków zawo- 
dowych kwestjonariusze do wpi 
sywania wszystkich dochodów 
i wydatków w ciągu całego ro- 
kn. 

Obecnie urząd ten otrzymał z 
powrotem zapisane przez robo- 
ników Warszawy, Łodzi, Zagłę 
bia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska kwestjonarjusze. 

W Warszawie prowadziło je 
BA rodzin, w Łodzi 41, na Śląs- 
ku 40 į w Dąbrowie—73. Kwe- 
stjonarjusze dają pełny obraz 
życia materjalnego i kulturalne- 
go naszych sier robotniczych i 
są typowe dła calej Polski. 

W pierwszej linii dają one 
jasną odpowiedź na pytanie, ja- 
ka jest liczebność przee. rodzi- 
ny robotniczej. Wbrew dotych- 
czasowej normie Urzędu staty- 
stycznego. ustalającego owa Ni- 
czebność na 4 osoby, jest ona w 
rzeczywistości wyższa i dosięga 
5 osób. a w Zagłębiu  Dabrow- 
skiem 5,2. 

Wynika z tego, że komisje sta 
tystyczne dla obliczania kosz- 
tów utrzymania popełniały sy- 
stematycznie jeden kardynalny, 
błąd: fikcyjna „rodzina“ staty- 
styczna była ciągle o 1 osobę 
mniejsza od rzeczywistej. Tem 
samem manejsze były jej potrze 
by i wydatki. 

Co się tyczy t.zw, dochodów, 
to przeciętny reczny dochód ro 
dziny wynosił 3.081 złotych. 
t. į 257 ZŁ, MIESIĘCZNIE. W 
Warszawie był on nieco wyż- 
Szy (38.211), na Śląsku zaś -~ 
najwyższy (3.300). W decho- 
dzie największą rolę odgrywa 
zarobek główny głowy rodziny. 
Wynosi en przeciętnie 78 proc. 
czułego dochodu, aczkolwiek W 
ŁODZI, GDZIE PRÓCZ OJCA 
LUB MATKI PRACUJĄ DZIE- 
CI, zarobek ten spada do 66 
prer. Znrohki poboczne sa mini 
malne j obracają się w grani- 
tath 2 proc, całego dochodu. 


Natomiast zarchki innych 
członków rodziny stanowią po- 
kaźną pozycję: w Warszawie 
6.2, na Śląsku 8, a W ŁODZI, 
DZIĘKI PRACY MAŁOLET- 


NICH W PRZĘDZALNIACH — 
24 PROC. 


Własnego gospodarstwa 
chodowego robotnicy warszaw- 
scy i łódzcy nie prowadzą. Na- 
tomiast górnicy mają ogródki, 
które w ich budżecie wyrażają 
się 3 proc. 

Odwrotną stroną budżetu sa 
rozchody, stanowiące najcie- 
kawszą część ankiety. Wynosi- 


do- | 


wiście — ŻYWNOŚĆ, POCHŁA 
NIA ONA RÓWNO 60 PROC. 


Drugą z kolei poważną pozy- 
cję stanowi ODZIEŻ I OBU- 
WIE — 13 I PÓŁ PROC. MIE- 
SZKANIE, OPAŁ I ŚWIATŁO, 
oraz wydatki ma urządzenie 


pranie bielizmy, nie przekracza 
2 proc, podatki, głównie loka- 
|lowy, 1,2 proc. 

Wydatki na oświatę i kultu- 
rę, a więc na książki, gazetę, 


Idzikowskiego na pokładzie okrętu 
szkolnego „Iskra: Straż honoro- 
wą trzymają wychowankowie szko 


Powyższa ilustracja przedstawia. 
trumnę ze zwłokami bohaterskie- 
go majora pilota ś. p. Ludwika 


Az 


ści, mieszkania i obuwia — NA 
KULTURĘ OSOBISTĄ ROBOT 
NIKOWI POZOSTAJĄ GRO- 
SZE. 

Rocznie pozycja ewa waha 
się w granicach od 48 (War- 
szawa) do 2.1 proc, (Dąbrowa). 
Tłomaczy to nam w pewnym 


stopniu t. zw. tragedję książki 
polskiej i jej rekordowo ni- 
skich 


Z uznaniem, na chwałę robo 
nika, musimy podnieść fakt nie ` 
bywałej jego wstrzemięźliwo- 
ści, Wydatki na alkohol (za 
pewne podczas wielkich świąt) 
stanowią drobną pozycję: 1i 
PÓŁ PROCENTU, 

Członkowie „śpiącej“ komi- 
sji statystycznej muszą nie- 
zwłocznie zrewidować swe błę- 


nakładów: olbrzymiej |qy, wynikłe z nierealnego trak- 


większości ludności miejskiej towania obliczeń, z uporem 


„lskra“ z trumną ś. p. majora Idzikowskiego w Gdyni 


ły oficerskiej marynarki wojennej. 
Przy trumnie komendant „Iskry“ 
kpt. Efbel. 


PZ" 


000 funtów szterlingów rocznie 


Niewysiarczająca pensja premjera Angliji 
Inni dostojnicy pobierają do 20 tysięcy funtów rocznie 


zaledwie na wydatki na życie i 
na płacę dla licznej służby. 

Mr. Baldwin i mr. Bonar 
Law byli ludźmi bogatymi. Ale 
z osłatnich siedmiu angielskich 
premjerów przynajmniej trzech 
musiało szukąć pomocy prywat 
nej, co jest nietylko niepożąda- 
ne, ale ubliża godności jednego 
z najwyższych urzędów. Pobo- 
ry premjera ustalono na 5.000 
funtów w czasach, gdy dochód 
taki stawiał go, nawet gdy nie 
posiadał prywatnych fundu- 
szów, na równym poziomie z 
najbogatszymi ludźmi w kraju. 

Dzisiaj — bez prywatnych 
subwencji, dochód ten nie wy- 
starcza nawet na minimum o0- 
bowiązkowych recepcji. Wszy- 


Zarówno konserwatyści, jak 
liberali i labourzyści od dłuż- 
szego już czasu wskazują na 
niedostateczne fundusze, jakie- 
mi rozporządza premjer Anglji. 


Zagadnienie pensji E 
ministrów jest rzeczą bardzo 


doniosłą. Nowy rząd będzie się 
wahał ją poruszyć, ale mimo 
to koniecznem jest jasne posta 
wienie sprawy. Obecna sytun- 
cja jest wprost absurdalna. Każ 
dy wie, że dochód 5.000 funtów, 
iz którego po odciągnięciu po- 
j datków, pozostaje 3.500 funtów, 
jest sumą zupełnie niewystar- 
czającą dla utrzymania w obec 
na właściwej 
na 
ona 


nych warunkach 
stopie oficjalnej rezydencji 
Downing Street. Starczy 


Faszyści kwestionują 


świeżą suwerenność papieża 

RZYM, 23 VIH, Ciekawa po- 
lemika toczy się pomiędzy .,0- 
|servatore Romano“ a faszystów 
skim dziennikiem „Giornale 
d'Italia“. 

Pierwszy z nich twierdzi, że 
stolica apostolska ma prawo, 
zawierania sojuszów z ruwere] 
pan zagranicznymi wedle swe 


go uznania. 

W odpowiedzi na to ..Uuiorna- 
le d'Italia" zagroziła, że rząd 
włoski odbierze organowi Wa- 
tykanu za jego sposób pisania 
debit we Włoszech. 

„Impero“ solidaryvztije się z 
wywodami tego ostatniego 
dziennika. 


scy urzędnicy korony, Attor- 
ney - General i Solicitor - Ge- 
neral (prokurator generalny i 
adwokat generałny) pobierają 
20 i 16 tysięcy funtów rocznie. 
Ambasador jego królewskiej 
mości w Paryżu otrzymuje 
8,000 funtów, burmistrz City 
(lord mayor) dostaje na samą 
reprezentację 10.000 funtów, a 
poseł w Waszyngtonie 18.000 
fumtów. Jest więc w porówna- 
niu z temi sumami niedorzecz- 
ne, by premjer na utrzymanie 
wielkiego domu w Londynie 
miał tylko 5.000 funtów do dy- 
spozycji. 

Nie uchodzi, by premjer Wiel 
kiej Bryłanji łamał sobie gło- 
wę nad wydatkami, związane- 
mi z komiecznem; podróżami i 
przyjęciami. Minimum wystar- 
czające na godną reprezenta- 
cję na Downing Street powin- 
no wynosić 15.000 funtów, wła 
ściwie conajmniej 20.000. A są- 
siad na Downing Street z pod 
nr. 11 (minister finansów), nie 
powinien mieć mniej niż 10000. 


teatr, naukę, są MALUTKIE. |nie stać na kupowanie książek, |przęz całe Iata powtarzanych. 
Pe opędzeniu kosztów żywno-'anj nawet gazet. 
DEEPTRZEFCZ ZZS TORRE DZZZ DZY ZK A DASZ DE Ń Z. RDZ A OGC TOO DOT Z WZT EESE E TZ RÓD ZA DZE Z TRB ZE AOR ECK ZOO i aA, ad 


Ziazń stafysfyków 


w gościnie u p. Prezy- 
denta Rzpilitej 


Wczoraj popołudniu powrócił m 
Spały p. prezydent proł. Ignacy 
Mościcki. 


Po przyjeździe p, prezydem 
przyjmował ma zamku uczestników 
18 sesji międzynarodowego insty- 
tutu statystycznego obradującego 
w Warszawie. Na przyjęciu by- 
H obecni premier dr. Świtalski, mi 


p. prezydentowi za przyjęcie 1 ła- 
skawy protektorat prezes de La 
tour. 


Węgry skarżą się 
na utrudnienia ekspor 
towe 
BUDAPESZT, 23 VIIL (Fat 
wł). Rząd węgierski wystnsc- 
wał da sekretarjatu Ligi Naro- 
dów pismo, w którem wyrała 
swe ubolewanie s powodu trud 


- jakie czyuią inne pań- 


stwa przy wywozie artykułów 
żywnościowych z Węgier. Pis- 
mo te wskazuje na fakt nie- 
słusznego stosi'wania przez te 
państwa przy wwozie wspom 
nianych towarów systemu pro 
tekcyjnego. 


Skrócenie czasu 
słażhy wojskowej 


w Estonii 


RYGA, 23 VIII. „Siewodnia' 
podaje, iż rząd estoński zamie- 
rza skrócić czas służby wojsko- 
wej w armji estońskiej do 8 
miesięcy. Celem tej reformy ma 
być obniżenie wydatków skar- 
bu estońskiego na armję. Rząd 
estoński jest zdania, iż wysoki 
kulturalny poziom ludności 
Estonji umożliwi  urzeczywist- 
nienie projektowanej zmiany 
bez uszczerbku dla stanu o- 
bronności państwa estońskiego. 
GETT DY TZW FOO ZZ ZEE A RZEWIEB TA BZZTO COO 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: G. Antoniewicza (Pa- 
bjanicka 50); K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewi 
cza (Przejazd 19), R. Rembieliń 
skiego (Andrzeja 26) J. Znndele 
wicza (Piotrkowska 25), M. Kasper 
kiewicza (Zgierska 54); 8. Traw 
kowskiej (Brzezińska 56) 
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Dalszy loí „Zeppelina“ 


Z Tokio wyleciał 
do Ameryki 


NOWY JORK, 23. 8. (ATU). Z 
Tokio donoszą, iż sterowiec „Grali 
Zeppelin“ znajdował się o godzinie 
11,10 według czasu europejskiego 
nad miastem Sanohe,  oddalonem 
od Tokio o 450 km. 


TOKIO, 23, 8. (Tel. wł.) Według 
rozmowy radjowej, jaką przepro-| PARYŻ, 23 VIII. (Tel. wł. 
wadził dr. Eckener z pokładu ste-| Gł, Poran.*). Agencja Havasa 
rewta „Graff Zeppelin, ze stacją donosi z Hagi, że Stresemann 0- 


radjową Ochiszu sterowiec odbywa 

niepomyślną podróż, Trzy godziny ję dp zaa 
po wystartowaniu z lotniska Kasu p te rem rzą yty. 
migaura Zeppelin dostał się do potwierdza wiadomość, że za- 


strefy burz, zmuszając załogę do mierza stanowczo ewakuować 
walki z żywiołem. Dotychczas na |Nadrenję, zupełnie niezależnie 
pokładzie wszystko w porządku. |Od postanowień konferencji w 
Pasażerowie mężnie zachowują się |Sprawie planu Younga. W piś- 
w czasie burzy t nawet z zupeł- |mie tem rząd brytyjski wyzna- 
nym spokojem spożyli kolację  |cza bardzo hłiski termin dla 

MOSKWA, 23, 8. (TeL wł.) Tutej| ewakuacji swoich wojsk, które 
sza „Prawda“ z oburzeniem wyra- | mają być wycofane w ciągu 
ża się o cełowem ominięciu przez | 1 miesiąca, 


Zeppelin Moskwy i innych wię- 
Nowe propozycje 


kszych młast sowieckich. Dr. Ecke 
ner oświadczył  przedstawiciełowi 

„Vossische Zig“, który odbywa| HAGA, 23 VIII. (ATE). W 
podróż na pokładzie sterowca, że |Sprawie finansowej nastąpił 
amikać będzie przelotu nad wię- 
*szemi miastami jo ościen- 
mych re względów 

inne pisma rosyjskie wcale nie po 
ruszają na swych łamach lotu Zep- 
pelina dookoła śwłata, tub najwy- 

$ej zadawalniają się ke 
przmiankanyń, 


Anglicy ewakuują 
w ciągu miesiąca 


TOKIO, 23, 8, (Tel wt). Stero- Warsz. kor. „Gł. Poran* tel.: 


wiec Zeppelin wydostał się ze stre | <73 
ciągu swą podróż przy łagodnych |raz rolnictwa w sprawie zwro- 
warunkach , atmosferycznych 
sprzyjających . wiatrach. Kierunek | wyrobów włókienniczych. Roz 
trasy Tokio — Los Angeles dr.|POrzZĄdzenie to brzmi: 

Eckener w czasie podróży zmienił 
od początkowo planowanego a mia 
nowicie przesunął o 800 km. na po 
łudnie. Obecnie Aege waj 


robów włókienniczych, wytwa- 
rzanych w kraju, 


Sowieck 
przelotu sa mm „Vork 


i|tu ceł przy wywozie gotowych | podług 
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dziś po połudńiu zwrot. Miano- 
wicie wszystkie 4 państwa wie- 
rzycielskie Francja,  Belgja, 
Włochy i Japonja wręczyły w 
dniu dzisiejszym  Snowdenowi 
nowe propozycje, Streszczające 
się w 50 proc. uregulowaniu żą 
dań angielskich. Państwa po- 
wyższe zaznaczyły  jednocześ- 
nie, iż propozycje te uważają 
za ostateczne i na dalsze ustęp- 
stwa w żadnym razie już nie 
pójdą. 
Doniosła rozmowa 
telefoniczna 


LONDYN, 23, 8. (ATU). Premjer 
angielski Mac Donald przeprowa- 
drit w dniu dzisiejszym przeszło 
3-godzinną rozmowę telefoniczną 
z delegacją angielską w Hadze. 
Treść rozmowy trzymana jest w 
ścisłej tajemnicy. 


Wspólna narada 


HAGA, 23. 8. (Tel. wł.). W wyni 
ku mwzmów przeprowadzonych na 
przyjęciu, wydanem przez królową. 
holenderską dla delegacji państw 
biorących udział w konferencji ha- 
skiej, dziś wieczór o 10 min, 30 
miała miejsce wspólna narada 
przedstawicieli Francji, Belgji, 
Włoch, Japonji i Niemiec, która bę 
dzie kontynuowana jutro o godzi- 
nie 11 min. 15 rano. 

Z niemieckiej strony wziął u- 
dział w posiedzeniu minister dr. 
Kurtius. Rozmowy  przeprowadzo- 
no w sprawie niemieckich swiad- 
czeń rzeczowych, a specjalnie do- 
staw węglowych i moratorjum dłu 
gów wojennych. Rozmowy te zo- 
stały zakończone o godzinie 11 m. 
40. Na jutro przewidziane jest ofi- 
cjalne posiedzenie 6 państw zapra 
szających, które odbędzie się o go 
dzinie 16-ej. 


zezwala się na zwrot cła, uisz- 


tych towarów barwniki i 


chemikalja 
następujących norm: 
za 100 kig.: 
tkaniny bawełnianej białej 


„Przy wywozie zagranicę wy |zł. 3, 


tkaniny wełnianej kolorowej 


„Dziennik Ustaw“ nr. 59 ogła- |czonego za sprowadzone z za- |zł. 95, 


rozporządzenie ministrów |granicy potrzebne do wyrobu 
fy burzowej i odbywa w dalszym |skarbu, przemysłu i handlu o- 


tkaniny półwełnianej koloro 
wej zł. 69 gr. 30, 

tkaniny z jedwabiu sztuczne- 
go kolorowej zł. 51 gr. 50, 

tkaniny półjedwabnej kolo- 
rowej zł. 51 gr. 50, 

dywany i chodniki z juty ko 


tkaniny bawełnianej koloro- |lorowej zł. 44, 


wej zł. 51 gr. 50, 


dziane wyroby bawełniane 


u CR JT AFTER PRTPERA WD WET 


==] Dytnólowiz starosta grodzkim W Lai 


P. $trzemiński siarosią piośfricows/sim 


RYGA, 23, 8. (ATU). Z Moskwy | P P- Tymieniecki i i Kaczyński naczelnikami wydziałów w urzędzie 


donoszą, 2 pilot sowiecki Szosta- 
kow wystartował dziś ponownie 
ma aeropianie „Ziemia sowietów" | Jak się dowiadujemy z wia- 
celem odbycia lotu Moskwą — No |FYgodnego źródła, pan wojewo- 
my Jork. da Jaszczołt otrzymał w dniu 


wczorajszym dekret od minl- 
stra spraw wewnętrznych, gen. 
Samokójstwo 
sierżanta 


Sławoj - Składkowskiego, zwal- 
niający z zajmowanego dotych- 
obrażonego zachowa- 
niem otoczenia 


czas stanowiska starostę grodz- 

kiego na miasto Łódź F. IGNA- 
CEGO STRZEMIŃSKIEGO. 

Starosta Strzemiński miano- 

LWÓW, 23 VIIL Em Z |wany został starosta na powiat 
Tarnopola donoszą, iż niejaki | piotrkowski. 

Jan Pollak, sierżant, popełnił 
samobójstwo, uważając się za 
głęboko dotkniętego zachowa- 
niem otoczenia. 

Mianowicie, kiedy podchmie- 
lony sierżant przybył w towa- 
rzystwie kilku oficerów na pe- 
wien raut towarzyski, zacho- 
wywał się tak hałaśliwie i bez- 
ceremonjalnie, że musiano go 
wyprowadzić z sali. Znalazłszy 
się samotny w korytarzu tak 
sobie afront wziął do serca, że 
strzelił do siebie z rewolweru, 
oczywiście celnie. 


straszliwe burze 
w okolicach Sarajewa 


SERAJEWO, 23 VII, (Tel. 
wł). W dalszym ciągu okolice 
Serajewa nawiedzają straszne 
burze. Rzeki górskie wystąpiły 
z brzegów wskutek silnych desz 
czów. Dwoje dzieci poniosło 
śmierć w powodzi. 


Przed sądem 


Obywatele sowieccy, przebywają- 
cy w więzieniu w Charbinie, w 
liczbie 39 staną przed sądem chiń- 
skim w dniach najbliższych. Akt 
oskarżenia zarzuca im organizowa 
nie sabotażu i jawne szkodzenie in 
teresom chińskim na  wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej, Panuje tu 
przekonanie, że wynik tego proce 
su zadecyduje o dalszych losach 
wojny, czy też pokoju na Dalekim 
Wschodzie. 


MOSKWA, 23, 8. (Rps). — Re- 


wojewódzkim 


Dekretem tegoż ministra na 
stanowisko starosty grodzkiego 
na miasto Łódź mianowany z0- 
stał dotychczasowy naczelnik 
wydziału administracyjneso w 
urzędzie wojewódzkim w. Łodzi 
P. DYCHDALEWICZ. 

W związku z powyższym de- 
kretem p. wojewoda Jaszczcit 
na opróżnione przez p. ych- 
dalewicza stanowisko miano- 
wał dotychczasowego zastępcę 
naczełnika wydziału admini- 


Walki na granicy sowiecko-chińskiej 


Obie strony coraz energiczniej mobilizują 


ła  Kujbyszewa na stanowisko 
głównodowodzącego wojsk okręgu 
Syberyjskiego. Sztab okręgu prze 
niesione z Irkucka do Nowosybir- 
ska. Komisarzem politycznym o- 
kręgu mianowano komunistę ło- 
tewskiego Mezisa, W prasie sybe- 
ryjskiej ukazała się odezwa Kujby 
szewa do podwładnych mu oddzia- 
łów armji czerwonej. W odezwie 
tej Kujbyszew oświadcza, iż „kapi 
tał międzynarodowy na pośrednic- 
twem katów proletarjatu chińskie 
go usiłuje wciągnąć ZSRR do cięż- 
kiej wojny, która zniweczyć ma 
zdobycze socjalizmu“. Rząd sov.ie- 


wolucyjaa rada wojenna mianowa | cki, według oświadczeń Kujbysze 


stracyjnego w urzędzie wa'e 
wódzkim w Łodzi, p. RADCĘ 
TYMIENIECKIEGO; natomiast 
dotychezasowy starosta na po- 
wiat piotrkowski P. KACZYŃ- 
SKI mianowany został przez p. 
wojewodę naczelnik'em wydzia 
łu samorzadowego w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi, które 
to stanowisko nie było dotych- 
czas obsadzone po ustąpieniu 
naczelnika tego wydziału p. Za 
krzewskiego. (p) 


wa, dąży do pokojowego załatwie 
nia zatargn, lecz „wszelka cierpii- 
wość ma swoje granice* i oddzia- 
ły armji czerwonej powinny ocze- 
kiwać rozkazu bojowego. 


SZANGHAJ, 23, 8. (A.W.) — 
Rząd nankiński wydał nakaz mo- 
bilizowania 120 tysięcy żołnierzy, 
celem wysłania ich do Mandżurji. 
Po obu stronach granicy gromadzo 
ne są wielkie siły chińskie i so- 
wieckie. W ostatniej bitwie w po- 
bliżu ujścia rzeki Sungari, padło 
zabitych po stronie chińskiej 70 
żółnierzy. Straty sowieckie są rów 
nież znaczne, 


LZY NASTĄPI POROZUMIENIE W HADZE? 


Anglja przystępuje do ewakuacji 
ustepstwa państw wierzycielskich 


Prace komisji 
organizacyjnej 


HAGA. 23. 8. (Tel. wł.). Według 
doniesień z kół oficjalnych zosta- 
ła utworzona komisja organizacyj- 
na, która będzie miała na celu 
przystosowanie ustaw niemieckich 
do warunków planu Younga i 
zmiany tych, które miały zastoso 
wanie do dotychczasowego planu 
Davesa. Pierwsze posiedzenie od- 
było się już pod przewodnictwem 
Delacroix. Na posiedzeniu tem zo- 
stał obrany prezes komisji Markus 
Wallenberg ze Sztokholmu i utwo 
rzone 3 podkomisje dla spraw do 
chodów niemieckich. dlą ustaw 
bankowych i dla ustaw o kolejach 
Rzeszy. 


Wyniki prac tych podkomisji bę 
dą, oczywista, zależne od między- 
państwowych porozumień na obec- 
nej konferencji w Hadze. 


zzz BOZDOrZĄądzEMmie © zwrocie cel 


przy eksporcie śotowych wyrobów włókienniczych 


białe 3 zł., 

dziane wyroby bawełn. ko- 
lorowe zł. 51,50, 

wełniane kolorowe 95 zł. 

półwełniane kolorowe zł. 69 
gr. 30, 

z jedwabiu sztucznego kolo- 
rowe zł. 51,50, 


półjedwabne kolorowe zł. 
51 gr. 50, 

odzież bawełniana kolorowa 
zł. 51 gr. 50, 

odzież wełniana kolorowa 
zł, 95, 

odzież półwełniana kolorowa 

69 gr. 30. 

Zwrot cła z tytuł" wywożo- 


nych produktów  uskutecznia 
się zapomocą kwitów wywozo- 
wych, wystawianych każdora- 
|zowo przez upoważnione do te- 
go urzędy celne na podstawie 
zaświadczeń związków ekspor- 
towych względnie izb przemy- 
słowo - handlowych po stwier- 
dzeniu wywozu towarów zagra- 
nicę. 

Kwity winny opiewać na vka 
ziciela; zachowują ważność na 
przeciąg 9 miesięcy od daty ic 
wystawienia i mogą służyć 
uiszczenia należności za wszel- 
kie towary, sprowadzane z za- 
granicy w każdym z urzędów 
upoważnionych do wystawia- 
nia kwitów. Wykazy związków 
eksportowych względnie izb 
przemysłowo - handlowvch bę- 
dą ustalane przez ministra skar 
bu w porozumieniu z mini- 
strem przemysłu į handlu i ð- 
głaszane w „Monitorze Pol- 
skim“. 

Rozporządzenie powyższe 
wchodzi w życie w 5 dni po o- 
głoszeniu, t. j. 28 b. m. : obo- 
wiązuje aż do odwoławia 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieca 
w niedriólę od 11 —2 po południu 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


s 
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Co piszą inni 


Ładna polemika 


W jednem z pism lwowskich 
znajdujemy artykulik, świadczący 
e niezwykle niskim poziomie pole- 
miki w tamtejszem driennikarstwie 

Oto wyjątek z tej soczystej „wy 
miany zdań”: 

„Z bezczelnymi smarkaczami nie 
polemizuje się. Ich gęby proszą się 
wprawdzie o kułak, ale szkoda tu 
rąk, które zanieczyściłyby się dot- 
knięciem pysków głupich i nędz- 
nych pismaków. W stosunku do 
pretensjonalnych kalek umysłowo- 
moralnych najlepiej zastosować za 
sadę: spluń i idź. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje kreatura moralna i fizyczna, 
której nazwisko... W swoim bez- 
dennie głupim cyniźmie, w swojej 
rzadko spotykanej zarozumiałości, 
w swojem typowem nachalstwie i 
zuchwalstwie ta licha figura, 
prosząca sie całem swojem jeste- 
stwem marnej pluskwy o zdeptanie 
nogami — ubiera się w togę świę- 
tego oburzenia i niby wściekły: 
pies całą śliną swojej marności fi- 
zycznej i duchowej rzyga na wszy- 
stko'*, 


Soczyste i dobitne! 


Czy Warszawa pozwoli 
trąbić kominiarzom 


Z Warszawy donoszą: 

Komisarjat rządu wystąpił do 
magistratu o to, aby  kominiarze, 
wchodząc na każde podwórze da- 
wali sygnał trąbką i uprzedzali w 
ten sposób lokatorów ©  koniecz- 
nośći zamykania okien oraz szy- 
brów kuchennych. 


Wielki wyścig narodów 


zaszczyłny tfuyfuł rekordu szybkości 


samochodowej 


Trening przed wyścigami w Angjji 
(Własna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Belfast, w sierpniu. 

Po raz pierwszy Anglja stawia 
opór najazdowi koalicji wszyst- 
kich prawie czołowych krajów w 
dziedzinie samochodowej, które 
cheą odebrać jej pierwszeństwo w 
szybkości na lądzie. Po raz pierw- 
szy będzie Anglja miała silną bez 
pardonu konkurencję, 

Walne zwycięstwo w Le Mans, 
gdzie pierwsze 4 miejkca xvajęła 
maszyną anglika Bentley, skłoniło 
do zapisania się najlepszych kie- 
rowców świata do wyścigu w An- 
glji o nagrodę „Daily Maitt (Ł. 
1,500), jak również nagrodę R. A. 
C, (Royal Automobile Club). Elita 
kierowców Włoch, Framcji, Nie- 
miec zwaliła się szumnie i rozpo- 
częła trening. Każdy kraj przy- 
wiózł ze sobą całe armje mecha- 
ników, inżynierów oraz, że tak 
się wyrażę, szpiegów. którzy pod- 
czas dni treningu, rozsadzeni są 
pa. różnych punktach trasy, po- 
czem zdają sprawę do głównej 
kwatery, co i jak robią inni, to zn. 
przeciwnicy. 

Najliczniej zwaliłi się kierowcy 
Niemiec, którzy dopiero co zdobyli 
pierwsze nagrody w Tour des Al- 
pes, i po ukończeniu wyścigu mieli 
zaledwie 10 minut czasu, by zdą- 
żyć na. pociąg i na czas treningu 
do Anglji. 

Stoisko ich było w pogotowiu, 
o czem pisaliśmy w poprzedniej 
korespondencji. Z tą ich sprawno- 


ścią w zmienianiu kół, czy gum, 
czy też napełnianiu baków, wszy- 
scy się liczą i boją, bo w ten spo- 
sób zyskują oni czas, a sekunda, 
nawet 10-ta część sekundy, odgry- 
wa wielką rolę. Kierowcy Merc i 
Carracciola, najpierw w prywat- 
nych autach zwiedził tor i stu- 
Głowali skręty. Iech wyścigowe 
Mercedesy mogą rozwinąć szyb- 
kość 118 mil na godz. ezego angli- 
cy najwięcej się boją, gdyż ich 
Bentley'e tega osiągnąć nie mogą. 

Wszyscy kierowcy wszystkich 
krajów j ich maszyny. są obecnie 
na polu walki, które obejmuje tra- 
sę 20 mil. naokół miasta. Zwiedzi- 
łem kiłka poszczególnych obozów, 
w środku których na wysokim 
maszcie powiewa flaga kraju i 
marki samochodów. W niebieskich 
bluzach i w baskijkach a la Bo- 
rotra pracują francuscy mechani- 
cy nad ich niepokonanymi aż do 
1929 roku wozami „Bugatti“. Ozar 
ni w białych bluzach włos. pielę- 


gnują swe Alfa-Romeo, najlepsze 
maszyny wyścigowe, jakie Wło- 
chy wydały, Pecha mieli traząc 
najlepszego po dziś dzień kierowcę 
Ascari, który znalazł śmierć przez 
nieostrożność jadącego za nim kô- 
legi, Od tego czasu gwiazda Alfa- 
Romeo tli się i nie może ponownie 
zabłysnąć pełnią tryumfu. Ivanow- 
sky i Campari będa prowadzili ko- 
lory Włoch. 

We francuskim obozie panuje 
chwilowo konsternacja z powodu 
uszkodzenia motora  tsmochodu 
S. A. R. A. którego kompresor 
został zupełnie zgnieciony. W nie 
spełna 4 godz. mieli « ai nowy kon: 
presor, drogą powistszną. W każ- 
dej fabryce, którei samowhody są 
reprezentowane, trzymany jest w 
pogotowiu samolot. Niemcy dały 
dobry przykład. 

Faworytem jes,  Ivanowsky 
(Włochy), nastypnia Divo (Fran- 
cja), Kaye Don (Anglja) i Campari, 
drugi faszysta. 
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Dziś, o godz. 5-ej pe pa 
KONCERT POPU ARNY 


Jutro o godz. 11 przed 
PORANEK MU 


s50 og Występy? Artystyczn 


Słynna brazylijska wyć łaj stacza 

w Łodzi, NORI NORMA, tańce ekscen- 
tryczne. 
słynny duet ekscentryczny ALEKSI. 
anjować będzje orkiestra pod bat. IGN. 

ZYCZNY STRAUSMANA. — 


Na żądanie pahlicsnsgal wystąpi 
om- 
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Skasowanie niedziel 
w Sowietach 


Rząd sowiecki powziął nową de 
cyzję o skasowaniu wszystkich 
świąt, nie wyłączając niedziel, x 
wyjątkiem 5-ciu świąt proletarjac- 
kách. 

Praca we wszystkich instytw 
cjach i przedsiębiorstwach trwać 
ma cały tydzień bez przerwy. Aby 
dać urzędnikom i robotnikom moż 
tość odpoczynku, pewna część 
zwalniana będzie kolejno od pracy 
na przeciąg 2 dni, tak, że ogólna. 
liczba dni, wolnych od pracy, od- 
powiadać będzie liczbie dotychcza 
sowych świąt i niedziel. 

Autorem tego projektu, który 
ma być urzeczywistniony w ciągu 
1980 roku, jest komisarz ludowy 
pracy Ugłanow. Twierdzi on, że 
zastosowanie jego projektu odbi- 
je się korzystnie na produkcji 
przemysłu sowieckiego oraz ułatwi 
propagandę przeciwko  religji i 
świętom religijnym. 


Dzika cenzura Książek 

RZYM, 23, 8. Podsekretarz sta- 
Bu w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych Bianchi rozesłał do 
prefektów okólnik, dotyczący kon- 
fiskaty pewnej ilości książek, a w 
szczególności dzieł Gorkija, Dosto 
jewskiego, Tołstoja, Turgieniewa, 
Londona itp. 

Okólnik motywuje, iż „książki 
te są sprzedawane na targach wło 
skich po cenach tak niskich, iż 
jest rzeczą widoczną, iż sprzedaja 
się je poniżej kosztów w celach 
propagandowych. Prawdopodobnie 
jest to sposób jakiego chwyciła się 
propaganda bolszewicka, usiłując 
wytworzyć w społeczeństwie włn- 
skiem podatną ią swych de atmo 
sfere“. , cał 
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(Dokończenie). 
Wielu powstrzymywało nje- 
Śmiałość. Nagle jeden wysko- 


czył na środek —jednym sko- 
kiem, jakby chciał tańczyć —, 
rozdarł na sobie kurtkę, obna- 
żył pierś j uderzając się pięścią 
poniżej lewej brodawki, roze- 
śmiał się dziko i histerycznie: 

— A moje serce? Czy go nie 
posiadam? 

— W żaden sposób nie moż- 
na pracować.  Dusimy się, — 
krzyknął drugi. 

Z szaleńczym krzykiem wszys 
cy wdarli się do kantoru, jęcze- 
li, łkali, i z żałosnemi minami 
wskazywali na swe piersi, brzu 
chy, głowy. 

Inżynier naczelny stał nieru- 
chomo, jak posąg, czoło przyci- 
snął do szyby okiennej, zagryzł 
mocno zęby, a ręce zacisnął w 
pięści. Wyraz jego wąsk., smu- 
kłych pleców, i wysoko - podnie 
sionych ramion był całkiem jas- 
ny, — „ochrona robotników“ 
pojął, że zrobił wielkie  głup- 
stwo, niewybaczalny błąd. Przer 
wał pracę! Te milczące plecy, 
czuł to, patrzyły na niego į po- 
gardzały nim, osądzały. Bo- 
wiem nie należy obiecywać, 
gdy rzeczywiście nie można po- 
móc. Nie należy żądać, o ile 
samemu nie jest się w stanie 
nic zdziałać. Nie wolno stwa- 
rzać iluzji tam, gdzie wszystko 
opiera się wyłącznie na fak- 
tach. 

— Głupiec! — mówiły doń 


ecy. 
Czytał to słowo i nie bolało 
go ono: plecy miały rację. Po- 


3) 


Cedryis: 


resztką swych płuc. Pozostałą 
ich część pożarł pył miedziany. 
— Chodź tutaj! No, co się 
skarżysz? rzekł bezsilnie 
„ochrona robotników“ do naj- 
bliżej stojącego robotnika. 


niego ponuro, — technik za- 
miłkł. 

— Pan ma rację! Tylko idzie 
o to, że my tutaj nie mamy le- 
karza. Jest tylko jeden lekarz 


na ET okręg. Lecz zawołam 


Zanacąć jąc się do pisarza, do- 
dał: 

— Grigor! 
siostra Cedryk. 


Niech przyjdzie 


Cedryk weszła i da kantoru, 


Wysoki pers o okrągłych o- jak zwykle: spokojnie i skrom- 


czach, latających na wszystkie 
strony, uderzył się patetycznie 
w piersj i rzucił się nagle na; 
ziemię. Nigdy nie był on chory 
na serce, ale w owej chwili zda 
wało mu się, że do płuc jego 
przestało dopływać powietrze. 

— Teraz zaczyna się symula- 
cja! Jakby bez tego było za ma- 
ło zmartwienia! — mruknął ze 
złością technik. „Ochrona ro- 
botników* pochylił się nad per 
sem i wziął go za przegub dło- 
ni: puls uderzał spokojnie i ró- 
wnomiernie. 

— Qzy nie macie lekarza? — 
rzekł z zakłopotaniem i znów 
się wyprostował. 


— Przedewszystkiem musi tu 
przybyć lekarz! Trzeba, aby zba 
dał wszystkich robotników i o- 
dosobnił chorych na serce, któ- 
rych nie wolno posyłać na dół. 
Io ile nie można przerywać 
pracy, to musi on wam pomóc 
i dać jakieś środki. Ale tak bez 
wentyłacji kazać pracować, to 
jest przecież przestępstwo.... 

— O ile ma być wentylacja, 
trzeba ją zrobić! — odrzekł ja- 
dowicie technik. 

— Już oddawna zamierzamy 
żebrać odpowiedni personel te- 
chnicziy i przeprowadzić wen- 
tylację. Ale uisi to trwać całe 


cztery miesiące. d 
Ì : spojrzał Liu 


| nie, oczy jej były czyste, nieza- 


czerwienione, w pasku tkwił 
|kwiatek, we włosach — waska 
wstążeczka, — troszeczkę, choć 


bardzo mało kokieterji. 
— Siostro Cedryk! — rzekł 
inżynier swym senorowym, od 
tuberkulozy prawie ochrypłym 
głosem. — Trzeba, żeby ludzie 
pracował jeszcze dwa dni. Wen 
tylaeia musi być ukończona. 
— Może między nimi są cho- 
|rzy na serce, — wmieszał się 
„ochrona robotników. — Trze 
ba tak urządzić, aby chorzy na 
serce pracowali na górze, przy 
sortowaniu. Zbadajcie jim puls, 
towarzyszko! Przed pracą i po 
pracy! I dajcie im jakiś środek 
łagodzący, nprz. mokry okład 
na serce. To działa doskonale! 
Cedryk spojrzała wpierw na 
naczelnego inżyniera, potem na 
„ochronę robotników“, wkoń- 
cu na rohotników. Pers o nkrą- 
głych oczach powstał z podłogi 
i otrzepywał zakurzone kolana. 
Ormianin, który najgłośniej 
krzyczał, drapał się za uchem j 
patrzył bezmyślnie na wielki, 
okragły,  cebulowaty zegarek, 
wiszący na szyi siostry Cedryk. 
Pozostali milczeli i powoli posu 
wali się w stronę drzwi. 
— Daj mi kurtkę skórzaną! 

rzekła Cedryk do pisarza. 
W chwilę później siostra Ce- 
ik — trzymając w ręku wiel 


| 


Pa 
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ki papier i olbrzymi ołówek — 
szła do szybu, a za nią biegła 
cała masa robotnicza, podnieco 
na i zaciekawiona. 

— (o będziesz robiła? — py- 
tał wciąż pers, który biegł przed 
nią. — Czy zapiszesz, że jestem 
chory? — 

— Ja też! Ja też! — 

Nie odpowiadając ani słowa, 
siostra Cedryk doszła aż do 
„Stoku“, podpięła spódnicę a- 
grafkami i zaczęła schodzić z 
drabiny, instynktownie pochy- 
lając się, aby się nie zbrudzić. 

Dwadzieścia dziewięć  sążni! 
Trzydzieści sążni! 

Na samym dole było trochę 
lżej, niż w środku drogi. Na 
czarnej ziemi szybu leżała ku- 
pa  marzędzi, porzuconych 
przez robotników. 

Jeden po drugim schodzili z 
drabiny pracownicy szybu, pod 
nosili narzędzia i zajmowali 
swoje miejsca. 

Gedryk postawiła ciężką lam 
pę karbidową na ziemi i zajęła 
się swemi papierami, 

Papier i ołówek były to teraz 
najważniejsze przedmioty. Tak 
samo ważne, jak zegarek, wiszą 
cy nakształt cebuli na szyi sio- 
stry. 

Cedryk wzięła ręcznik i po- 
darła na paski. 

Czarne oczy robotników śle- 
dziły jej ruchy z dziecinną cie- 
kawością. Prócz tych oczy — 
spoczywała na niej jeszcze jed- 
na ich para. Były one spokoj- 
ne i czyste, jak jej oczy. Mimo- 
to płonał w nich posępny ogień 
żrącego bólu i głębokiego zwąt 
pienia. Były to oczy człowieka, 
którego dni były policzone, nie 
liczył on już dni życia, tylko 
dni pracy. 

— Dobrze jest,  Cedryk! — 
rzekł inżynier naczelny z zado- 
woleniem w glosie. 

— Teraz wszystko będzie do- 


brze! — i odszedł. 

Cedryk zawołała jakiegoś nie 
młodego już robotnika: 

— Araml Zbliż się! 
gnij rękę! 

Pełen różowych nadziei wy- 
ciągnął rękę i obejrzał się na 
swych towarzyszy. 

Cedryk w milczeniu liczyła 
puls i po chwili napisała na 
papierze pierwszą liczbę: „duże, 
potężne, grube cyfry. Po niej po 
stawiła kropkę. 

— Tak!! Gotowe!! Następny! 
Cyfry działały z magiczną siłą. 
Nikt nie rozumiał, co oznacza- 
ły. Jednocześnie podniecały i 
wprawiały w zadowolenie bied- 
nych robotników. Na pytania 


Wycią- 


Cedryk nie odpowiadała. Sie- 
działa nad swemi papierami, 
jak mały, chiński bożek. Na- 


stępnie wzięła mały dzbanek, 
zaczerpnęła trochę czarnej wo- 
dy z rowku, biegnącego wzdłuż 
szybu i zmaczała w nim strzępy 
ręcznika. 

— Dzieci! — myślała į czuła, 
jak na usta jej wybiega pierw- 
szy, cichy uśmiech. Dziećmi sa! 


Prawdziwemi dziećmi! Jak 
ludziom mało potrzeba! 
— Dzieci! — myślał uśmie- 


chając się inżynier naczelny, 
gdy po pewnym czasie przecho- 
dził między robotnikami w są- 
siednim szybie. — Troszkę pa- 
pieru, strzępy ręcznika, — tyl- 
ko to okazało się potrzebne. 
Nie mamy pieniędzy, nie mamy 
materjału, ludzi i rur. Czynimy 
zaś, co chcemy, z pomocą paru 
arkuszy papieru i strzępów sta- 
rego ręcznika, 

Ohoje stali na stanowiskach, 
każdy na swojem į nie wiedzieli 
jakie złota upadło na szalę wa- 
gi wraz z papierem i strzępami 
starych ręczników: czyste zło!” 
ludzkjego serca, które umie 
sobie zapomnieć. 

Tłóm 


3 


Nr. 200 


24. 111—GŁO05 PURANNY —1929 


PORWANIE DZIECKA 


11-letni chłopczyk wywieziony taksówką do Gdańska 


W dniu wczorajszym Agencja 
Wschodnia podała do prasy sen 
sacyjną wiadomość o jnterwen- 
cji komisarza generalnego Rze- 
czypospolitej polskiej w Gdań- 
sku w sprawie tajemniczego 
porwania i przeszmuglowania 
przez granicę jedenastoletniego 
syna obywatela polskiego p. Zy 
gmunta Landaua, który od dłuż 
'szego czasu mieszka w Gdań- 
iku. 


WALKA O DZIECKO 


Walka o dziecko w rodzinie 
p. Zygmunta Landaua datuje 
się już od roku 1920, po Śmier- 
ci żony jego Haliny z Pinczew- 
skich Landauowej. 

W dn. 11 maja 1923 roku od- 
było się posiedzenie rady fami- 
lijnej w sądzie pokoju w Rado- 
miu w obecności sędziego poko- 
ju. m. Józefa Pituły. Na posie- 
dzenie to jak i na inne zebra- 
nia rady familijnej nie zgłosił 
się pomimo  niejednokrotnych 
wezwań, zamieszkały w Łodzi, 
Abram Pinczewski, krewny żo- 
ny Landana. 


Rada familijna postanowiła 
utrzymać przy opiece głównej 
ojea nieletniego, co się zaś ty- 
czy opiekuna przydanego, to 
obowi»zki te zgodził się przyjąć 
na siebie stryj nieletniego Fa- 
bjan Landau, na którego to kan 
dydata wszyscy członkowie ra- 
dv familijnej wyrazili swą zgo- 
dę. i 

Jak widać jednak z wypad- 
ków, jakie nastąpiły w latach 
późniejszych rodzina zmarłej 
żony p. Landau czyniła wszel- 
kie wysiłki, by odebrać ojcu 
małoletniego Stefanka. 

Walka o dziecko między ro- 
dziną zmarłej p. Landauowej a 
p. Landauem trwała już wiełe 
lat. Jako jeden z powodów, że 
p. Landau chciał odebrać swe 
dziecko, jest różnica w poglą- 
dach na to, w jakim duchu ma 
ono być wychowane. 

W październiku r. ub. krew- 
ny zmarłej żony p. Landaua, p. 
Teitelbaum przybył do Gdańska 
i podstępnie zabrał małoletnie- 
go Stefanka z domu ojca i prze 
wiózł go do kraju. 

Daremne były wszelkie wysił 
ki ojca, by dziecko otrzymać 


z powrotem. 

P. Landau zwrócił się więc z 
prośbą o pomoc i interwencję 
do komisarza generalnego Rze- 
czynospolitej polskiej w Gdań- 
sku į w ten sposób przedstawił 
w piśmie swem całą sprawę: 


GWAŁTEM ZABRANE. 


Po śmierci mej żony Haliny 


Pinczewskich dziecko moje, 
dwuletni Stefan, przypadkowo 
znalazł się u moich teściów, 
małżonków Abrama i Francisz- 
ki Pinczewskich w Łodzi, (Ce- 
gielniana 8). Po kilku miesią- 
cach prosiłem o zwrot dziecka. 
Spotkawszy się z odmowną od- 
powiedzią, posłałem im w dniu 
23.4 1929 r. rejentalne wezwa- 
nie o zwrot dziecka. O tem też 
wiedzieli bezdzietni małż. Oskar 
i Stefanja Teitelbaum, (Domi- 
nium Lad, powiat Słupecki, Z. 
Kaliska), córka pp.  Pinczew- 
skich. Małż, Teitelbaum nie po- 
zwolili zwrócić mi dziecka i za- 
brali takowe bez mej zgody 
gwałtem do Lądu za pomocą 
teściów Pinczewskich. 

Zę wsi już przez cały czas nie 
mogłem wydostać dziecka na- 
wet na kilka dni. Bałem się, by 
dziecko nie rozchorowało się 
przy używaniu gwałtu. 

Czekałem aż mego chłopca od 
dadzą do gimnazjum do miasta, 
by go uwieźć podstępnie i bez 
denerwowania. Oczekiwałem go 


na spacer taksówką do Warszą- 
wy i stamtąd do Gdańska. 


piero wtedy poznał najbliższą 
swą rodzinę i  6-cioletniego 


E szkołą, wyjechałem z nim 

|miodszgo braciszka, 

POWTÓRNE PORWANIE 
DZIECKA 


Stefanek się u mnie świetnie 
czuł i zaczął już nawet chodzić 
w Gdańsku do szkoły razem z 
młodszym braciszkiem. Otrzy: 
małem od pana _Teitelbauma 
bardzo serdeczny list, obiecał 
mi złote góry dla dziecka i dla- 
tego wpuściłem go do swego 
mieszkania. Wtedy poza moje- 
mi plecami zainteresował czy 
przekupił mi zaufanego urzędni 
ka, mezo bliskiego krewnego 
Józefa Reismana, Łódź, Koper- 
nika nr. 55 i za pomocą tegoż 
chłopca uwiódł mi dziecko w 
październiku ub. r. i przeszmu- 
glował je przez granicę w Tcze- 
wie bez legitymacji, która po- 
została w mych rękach jaka cor 
pus delicti, gdyż nie chciałem ta 
kowej wydać. Reismana wydali- 
łem z posady. 


Dziecko zabrań z powrotem 
na wieś i nie chodzi (po dziś 


Do-sdzień do żadnej szkoły. Niezwło 


cznie wysłałem p. Teitelbaumo- 
wi polecony list, w którym do- 
magałem się zwrotu dziecka, 
inaczej skieruję sprawę do pro- 
kuratury, 


Proponowałem sąd polubow- 
ny lub rodzinny 2w. rabiniczny, 
chciałem polegać na wujku i 
przyjacielu pp. Teitelbaum, 
znanym lekarzu d-rze Salomo- 
nie Mincu (Warszawa, Zielna 
46). Teitelbaumowie nie raczyli 
mi dać nawet odpowiedzi. Wo» 
bec tego, że p. Teitelbaum nie 
chciął zadośuczynić wezwaniu 
miejscowego rabina, ostatni in- 
terwenjował u p. starosty w 
Słupcy na moją korzyść. 


DZIECKO UKRYWANE 
PRZED OJCEM, 


Stefan, mój 12-letni syn, nie 
chodzi do żadnej szkoły, trzyma 
ją go i ukrywają  przedemną 
małż. Teitelbaum w swym ma- 
jatku, (Dominium Ląd, dokąd 
ja dostępu nie mam, by widzieć 


Wielka afera wekslowa w kodzi 


Kupcy łódzcy poszkodowani zostali na przeszło 50 tysięcy złotych 


Do łódzkiego nrzędu śledczego 
wpłynęło zameldowanie kilku po- 
ważnych kupców łódzkich prze- 
ciwko Szymonowi Szternowi, zam. 
przy ul. Zakątnej 28 i Szlamię Sin 
gerowi zam. przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr. 82. 

Przed niedawnym czasem Sztern 
kupił kilka maszyn do wyrobu 
trykotaży i rozpoczął fabrykację 
swetrów. 

Po pewnym czasie przyjął do 
spółki szwagra swego Szlamę Sin- 
gera, który cieszył się jaknajle- 
pszą opinją w sferach kupieckich. 

Spólnicy kupowali przędzę na 
wyrób swetrów a naleźność pokry- 
wali wekslami z wystawienia kup- 
ców prowincjonalnych i niejakie- 
go Pinkusa Szmulewicza jak się 
później okazało właściciela war- 
Sztatu szewckiego przy ul. 6-go 
Sierpnia 59. 

Kiedy wszystkie weksle z wy- 
stawienia Szmulewiczą poszły do 
protestu a to z tej racji, że wystaw 


harry biedike 


najgłośniejszy aktor świata 
POSZUKUJE PRACY! 
EŻ 


Łaskawe oferty do „Grand-Kina* 


tlania filmu pt „Ty, ty moje marzenie"! 


odczas wyświe- 


ca wyjechał do Argentyny, spól- 
nicy zaproponowali kupcom wy- 
stawienie własnych weksli na dal- 
szy termin na oo vi się zgodzili. W 
pierwszych dniach b. m. spólnicy 
wyjechali z Łodzi udając się jak 
oświadczyli do Krakowa. 

Kiedy jednak nieobecność ich w 
Łodzi zaczęła się przedłużać a 
protesty sypały się jeden za dru- 


Dziś i dni następnych! 


Rekordowy podwójny program zna- 
komitej wytwórni Fox-Film 


Tydzień dowcipu, humore i śmiechu! 


„NIEBEZPIECZNY ss |townicy przędzy wynosi 
WIEK MĘŻCZYZNY 50,000 złotych. 


Eskapada miłosna przykładnego mał- 
żonka za kulisami teatru. 

W rolach głównych czarująca para 
Hollywood Nancy Karrol I Louis 
Moran. 

— IL. = 


Wyścig na dystansie New-Jork — 


Hivek i Lopek sig żenią 


Niebywałe pe tje dwóch konku- 
aniów do Aeoójzy ręki jednej dziew- 
czyny. W rolach głównych: 
Sammy Cohen jako szczęściarz Lopek, 
Marry Sweef jako pechowy Hipek. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz, 4-ej popoł. 
w sob. o godz. 2-ej, w niedz, o godz 
12 w poł., ostatniego o g. 10-ej w 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob. od 2-ej do 4-ej, w niedzielę 
od 12-ej do j po pol wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1— zł. 


Lekarz dentysta 


T. BABAD 


powrócił. 


gim wierzyciele udali się do miesz 
kania Szterna i tu dowiedzieli się 
że wyjechał -on wraz ze swym 
szwagrem do Holandii stamtąd zaś 
do Argentyny. Przed wyjazdem 
Szterm sprzedał meble i maszyny 
notabene jeszcze niezapłacone. 

Pozatem stwierdzono, że wszyst- 
kia weksle rzekomo klijentowskie 
są słałszowane, ponieważ na pro- 
wincji nie istnieją kupcy tacy, 
który nazwiska wypisane były na 
wekslach. 

Urząd śledzcy po otrzymaniu 
meldunku skomunikował się z po- 
Keją Hebnderską i jest nadzieji 
przychwycenia ich zanim wyru- 
szą w podróż przez ocean. 


Pozatem dowiadujemy się, iż 


wierzyciele nie poprzestają na tem 
i wysłali swego delegata do Ho- 
landji w pościg za oszustami. 
Suma na jaką zostali poszkodo- 
wani kupcy łódzcy przeważnie hur 
przeszło 


(p) 


A więc, ile kifo 


11.000! 11.500! 
dziutka! 12.000! 
Kto da więcej? 


Dziesięć tysięcy! 


Śmieszna cena za taką rozkoszną kobietę! 
Spójrzcie jaka ona mło- 

12.000 daje pan Jallot! 
Poraz pierwszy! 
drugi! Poraz trzeci! 


„JARMARK NIŁOŚCE 


wkrótce w „LUNIE*. 


ukochane dziecko choć zdaleka. 

Pp. Teitelbaum wpajają w 
dziecko moje nienawiść do 
mnie, do jego młodszego bra- 
ciszką i całej mej rodziny. 
Wszystkie moje listy i młodsze- 
go braciszka do Stefanka pozo- 
stają bez odpowiedzi. Napewno 
nie pokazują jch nawet dziecku. 


Pp. Teitelbaum żądają ode- 
mnie blisko zł. 50.000 za trzy- 
manie dziecka siłą. Powiedzieli 
p.  Maurycemu . Reismanowi 
| (Łódź, Kopernika 55), że dopie: 
ro po otrzymaniu tej sumy wy- 
dadzą mj dziecko. Chcieliby wi- 
dzieć mnie zrujnowanego, bym 
nie był w stanie wychować wła 
snego dziecka. Gdy ją tworzy- 
łem radę familijną w Radomiu, 
mojem domicilium, wytoczyli 
|proces o to, by Rada Familijna 
była w Łodzi. Gdy członek ich 
Rady Familijnej Neufeld, (Łódź 
Cegielniana 8) zwrócił im uwa- 
ge, poco wszczynają taki głupi 
proces, teściowa p. Franciszka 
Pinczewska, mieszkająca w tym 
samym domu odpowiedziała, że 
musi mnie zrujnowąć materjal- 
nie. Wprawdzie wytoczyłem im 
proces w Kaliszu o zwrot dziec- 
ka, ale to jest procedura długo- 
trwała, a mnie idzie o to, bym 
miał jeszcze wpływ na moje 
dziecko za lat dziecinnych. 


Pp. Teitelbaum grają na zwło 
kę i w ten sposób już kilka razy 
uzyskali odroczenie decyzji są- 
dowej. Za pierwszym razem 
twierdzili, że dziecka wcale u 
nich niema od stycznia rb. Dru- 
gim razem były inne haczyki 
i krętactwa itd. Pozatem wyto- 
czyli mi akcję wzajemną za u- 
trzymanie dziecka na zł 47.100 


PROŚBA MIN. STRASSEUR. 
GERA O INTERWENCJĘ. 


Wobec powyższych  okolicz 
ności p. Landau zwraca się do 
Komisarza Generalnego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Gdańsku 
z prośbą o interwencję u właści 
wych władz, by „dostarczono 
mu z powrotem synka Stefana. 
zrabowanego mu w Gdańsku 
przez Oskara Teitelbauma, (Do- 
minium Ląd, pow. słupecki) 
| wytoczono małż. Teitelbaum 
sprawę karną o porwanie j u- 
krywanie cudzego dziecka“. 

Tak przedstawia się sprawa 
tajemniczego porwania małolet 
niego Stefanka. 

Jak się dowiadujemy, całą tą 
aferą zainteresowały się władze 
bezpieczeństwa i prokuratura. 


daje, panowie? 
10 pięćset! 


Poraz 
Przysądzono! 


© 
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Wiadmości: eg 
Dsobiste 


Łodzianin Jerzy Iz. Kwejtman 
dyplomowany przez akademję w 
Paryżu, ukończył uniwersytet ge- 
newski z tytułem magistra nauk. e- 
konomicznych i socjalnych. 


Subsydja miejskie 

obniżone 

Jak się dowiadujemy odbyło 
się wczoraj posiedzenie magistratu 
na którem zapadła uchwała zmniej 
szenia subsydjów wszystkim insty 
tucjom o 25 proc. 

Uchwała ta spowodowana zosta- 
ła złym stanem finansowym mia- 
sta i brakiem pieniędzy na najnie- 
zbędniejsze potrzeby. 


Szwajcarzy w kodzi 
zwiedzą zakłady 
Scheiblera i Grohmana 


Związek przemysłu włókienni- 
tzego ustalił już program przyję- 
cia wycieczki przemysłowców i fi- 
nansistów szwajcarskich, która 
przyjeżdźa do Łodzi w dniu 30 b. 
miesiąca, 

Szwajcarzy przybywają w po- 
łudnie i zwiedzą tylko jedną fa- 
brykę, a mianowicie zakłady prze- 
mysłowe Scheiblera i Grohmana, 
poczem odbędzie się obiad, na któ 
rym obecni będą również przed- 
stawiciele świata przemysłowego 
i finansowego Łodzi. 

Po obiedzie wycieczka opuści 
Łódź, udając się na dalsze zwie- 
dzanie miast Pu..ki. (b) 


Rejestracja męzczyzn 
urodzonych w roku 1911 

Jak się dowiadujemy w dniach 
najbliższych ukaże się na murach 
obwieszczenie o powszechnej reje- 
straceji mężczyzn, urodzonych w 
roku 1911. Rejestracja rozpocz- 
cie się od dnia 15 października rb. 


Odczyt 
wolnomyślicielski 
W niedzielę, dnia 25 b. m. o g. 
10.30 rano w sali odczytowej przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 83, poprzecz- 
na oficyna I piętro, odbędzie się 
odezyt ob. Jana Hanemana na te- 
at: „Moralność biblijna a etyka 
nowego społeczeństwa, 
Wstęp wolny. 


Z powodu gruntownego 
i częściowej przebudowy sala zimo- 
wa na krótki okres czasu zamknięta 


Kino tylko w OGRODZIE. 


remontu 


2 SEANSE: a godz. B-ej — 10-ej, 


od godz. 10-ej — 11.30 
Wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
W programie dwa arcyfilmy: 
== 


„WYSPA ŁEZ" 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć. 


woon: Lya do Putti i Paweł Wegener 


jłówn. 
— II. — 


Żona na dwa tygodnie 


Arcywesoła szampańska farsasalonowa 


W roli główn. RICHARD DIX. 


miezrównanv 


Obniżenie taryfy tramwajowej 


Bilet poranny 15 groszy. Bilet przesiadkowy 5 groszy 


W czwartek, dnia 22 b. m; 
odbyło się posiedzenie zarządu 
kolei elektrycznej łódzkiej, zwo 
łane na skutek protesstu, wy- 
stosowanego przez członków za 
rządu K. E, Ł. z ramienia mia- 
sta w dniu 10 b. m. 

Na porządku dziennym obrad 
znajdowało się sprawozdanie z 
eksploatacji za miesiąc lipiec 
oraz sprawa podwyżki taryfy. 

Po przystąpieniu do obrad 
nad tą ostatnią sprawą przed- 
stawieiele magistratu - w dłuż- 
szych przemówieniach  obszer- 
nie umotywowali niedopusz- 
czalność wprowadzonej w życie 
podwyżki taryty, zarówno ze 
względów zasadniczych, jak i 
formalnych. 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach obiadowych przed 
skład jedwabiu, należący do 
Szłamy Landaua przy ul. Piotr 
kowskiej 42 zajechała resorka. 
na którą dwaj osobnicy 


wspomnianego składu. Prze- 
chodnie nie zwracali na to zupeł 
nie uwagi. 


R e 


Od dłuższego juz czasu mie- 
szkańcy Chojen wnósili do 
władz kolejowych prośby a do- 
kładne zabezpieczenie przejaz- 
du kolejowego przy ul. Rzgow- 
skiej, gdzie zdarzyło się już kil- 
ka nieszczęśliwych wypadków. 
Dotychczas jednak władze mil- 
czą, a tymczasem mamy znów 
do zanotowania kałastrofę: bo- 
wiem około godziny 3 nad'*ra- 
nem pociąg towarowy, zdąża- 


— CC 000000 


W pewnej jednak | mania, 
chwili obok składu przechodził | wego i 
wywiadowca urzędu śledczego, |werami obaj wskoczyli de wnę 


Zabisujcie sie naczionków LOPP 


Powołując się na przesłane 
zarządowi protesty, przedstawi 
ciele magistratu stwierdzili, iż 
podwyżka jest nieuzasadniona 
stanem finansowym przedsię- 
biorstwa i zaciąży bardzo po- 
ważnie na głodowych  budże- 
tach ludności robotniezej i in- 
teligencji pracującej, korzysta- 
jącej z tramwai przy przejeź- 
dzie do pracy oraz powrocie z 
praey do domu. 

W wyniku długotrwałej dy- 
skusji zarząd postanowił zawie 
sić uchwałę swą w sprawie pod 
wyżki taryfy i utrzymać do- 
tychczasowe opłaty za przejazd 
normalny w wysokości 25 gro- 
Szy i za przejazd poranny w wy 
sokości 15 groszy z tem, że ta- 


któremu szybkość | zdenerwo- |trza sklepu. 
wanie, jakie okazywali nieczna- | złodzieje 


ni osobnicy. wydało się podej- 
pisa w pewnej chwili, że 


Tzar re. Zbliżywszy sie do składu 


kładli kłódki, na które był skład 7a- 
sztuki jedwabiu, wynoszone ze |mykany, były poueinane. 


Nie 
mając już żadnej wątpliwości, 
że osobnicy owi dokonali wła- 
zawezwał  pesterunko- 
nagle z dohytemi rewol- 


Przejazd śmierci 


Na Chojnach tor kolejowy jest źle zabezpieczony 


jący na stację Łódź - Kaliska, 
zderzył się przy przejeździe z 
przejeżdżającym wozem, nale- 
żącym do niejakiego Konstante 
go Modronka, zam. we wsi Czy- 
żyny. pow. łaskiego, przyczem 
wóz został doszczętnie rozbity, 
koń zabity, a właściciel szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności 
odniósł tylko lekkie obrażenia. 
Dziś przybędzie specjalna komi 
sja, która ustali winnych. (w) 


Ratusz w Los Angelos 


jest jednym z najpiękniejszych drapaczy nieba 
w Stanach Zjednoczonych. 


ryia poranna obowiązuje do go 
dziny 8-ej rano. Równocześnie 
zniesiony został obowiązek wy- 
kupywania porannych biletów 
abonamentowych. 


Opłatę za bilet koresponden- 
eyjny (przesiadkowy) do biletu 
normalnego, porannego, kombi 
nowanego i ulgowego obniżona 
z 15 groszy na 5 groszy. 

Obniżona taryfa obowiązy- 
wać będzie od poniedziałku, 
dnia 26 b. m. 


W ten sposób dzięki energicz 
nej akeji magistratu taryfa 
tramwajowa, jeśli chodzi o o- 
płaty zasadnicze, zostanie przy 
wrócona prawie do norm po- 
przednich. 


Nieudana kradzież tv śródmieściu 


W biały dzień włamali się złodzieje do składu jedwabiu 


Na widok policji 
usiłowali zbiec, cze- 
mu jednak w porę ę przeszkodził 
wywładowea. 

Skutych w kajdazy przewie 
ziono do urzędu śledczego, 
gdzie okazało się, iż są to dwaj 


znani włamywacze, niejedno- 
krotnie karani sądownie: To- 
bjasz Pabin i Szmuł Porn- 


nie woźnica został po przesłu- 
chaniu zwolnieny, ponieważ „o 
kazało się, 
kradzieży nie wiedział 

najęty przed swodziną 
wspomnaiarych złodziwi. 


iż nic absolutnie 
ył wy- 
przez 


(w) 


szłajn. Aresztowany | E 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m. 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.05 — 12.50 Koncert z pły 
grtemofonowych. 

16.15 „Kącik artystyczny „L. 8 
G.- Występ Hanki Runowieckie, 
art. teatru „Gong“. 


16.30 — 17.15 Koncert z 
gramofonowych. 


płyt 


18.00 Słuchowisko dla dzieci p. 
t. „Tomcio Paluszek“ — w oprac. 
Wandy Tatarkiewicz i Benedykta 
Hertza, z ilustr. muzyczną Wład 
Macury. 

19,56 — 20,00 Sygnał czasu. 

20.05 „Co nowego na wybrzeżu 
— wygłosi p. Józef Klodziejezyk. 


20.30 Kovcert wieczorny z Doli. 
ny Szwajcarskiej w wykonaniu 
orkiestry  Filharmonji Warszaw- 
skiej pod dyr. Andrzeja Bromke 
oraz solistów: 1. Auber: Uwertura 
„Czarne Domino*. 2. Lehar: Wale 
„Złoto i srebro“. 3. P. Czajkowski: 
Barkarola, 4. Solista, 5. E. Grieg: 
Suita Peer Gynt I. 6. Conradi: 
Offenbachiana. T. Solista. 8. J. 
Brahms: Tańce węgierskie, 9. Me- 
yerbeer: Taniec z pochodniami. W 
przerwie komunikat teatrów miej: 
skich. 

22.45 — 23:45 Transmisja mu 
zyki tamecznej z dancingu Oaza“ 


STACJA WATYKANU, 


Budowana 
kierownietwem 
będzie chwilowo miała 
jest jednakże 
200 klw. Przypuszczają. że przy 
tak wielkiej sile stada 14 będzi 
używaną nietylko do  telewref 
lecz prawdopodobnie równ eż i d 
telefonji. 


w Watykanie pod 
Marconiego stacja 
50 klw 


sila 


zc i 


Napad na pociąg pon Kozi, 


Policji 
złodziei 


Nocy ubiegłej nieznani sprawcy 
dokonali Śmiałego napadu na po- 
ciąg zdążający z Łodzi do Kolu- 
szek. 

Napad dokonany zóstał w bar- 
dzo bliskiej odległości od Łodzi, 
a kradzież spostrzeżono na stacji 
w Widzewie. 

Jeden z kolejarzy zauważył, że 
drzwi od wagonu towarowego są 
oderwane a zawartość jego skra- 
dziona. 

Ustalono, że wagon zawierał 3 
bele pasów do mebli i 2 skrzynie 
cygar. 


udało się odebrać zrabowane przeć 


towary 


Pasy nadane były na nazwiski 
J. Rawicza w Będzinie, cygara zaś 
na nazwisko Stefana Kościerza w 
miasteczku Wadowice. 

Wdrożono natychmiast  śledz- 
two, które dało świetne wyniki. 
Stwierdzono bowiem, że złodzieje 
musieli cały łup przeładować na 
inny pociąg. 

Wydano rozkaz  rewidowanie 
wszystkich towarówek t w Andrze 
jowie przyłapano cały łup w jed 
nym z wagonów towarowych. 

Za napastnikami wszczęto enei 
giczny pościg. (p) 


Premjery teatralne 


„Kochajmy sie...“ 


w Teatrze Letnim 


Najnowsza, piąta z kolei, rewia 
Teatru Letniego prześciga znów 
wszystko widziane dotychczas na 
tem polu w Łodzi. 

Śmiało napisać można, że wido- 
wisko to w większej części mogło- 
by być ozdobą stołecznego teatru 
rewji. 

Finały są znów kolorowe, sze- 
reg numerów, jak doskonale pod- 
chwycona parodja cyganów, zmu- 
sza widzów do prawdziwie home- 
ryckiego śmiechu. 

Wszyscy artyści z uroczą Niemi 


amne | rzAliką, pełną temperamentu Pilat 


ti, świetnym Tatarkiewiczem i fe- 


a nomenalną parą baletowa  Szma- 


rów na czele, bawią wdziękiem, 
humorem i dowcipem, który udzie 
la się widowni. s 
Zast. 
$ * * 

Ostatnie dwa przedstawienia 
przebojowej rewji „Kochajmy się” 
K. Tatarkiewicza i Stanfela, któr: 
zyskała miano najlepszego spek- 
taklu rewjowego w Łodzi. 

Doskonale dobrane obrazki, in 
seenizacje, przebojowe piosenki 
skecze, wystawowe finały, paro 
dje, chóru cygańskiego i t. d. s: 
ustawicznie bisowane. 

Budynek zabezptączony prze 
deszczem. 


ŁOD 
24 jatii -Spa 


GŁOS HANDLO 


„GS PUWEBNNY” 


Łopź 
24 sierpnia 1929 r 


dlatitniia emystaportelanowcgo Niemiec 


Na marginesie jubileuszu działalności Filipa Rosenthala 


W roku bieżącym jeden z wy- 
bitnych pionierów niemieckiego 
przemysłu porcelanowego doskona 
ły znawca problemów eksporto- 
wych, wybitnie zasłużony przy or 
ganizacji Targów Lipskich, radca 
dr. inż. h. c. Filip Rosental obcho 
dzi 50-letni jubileusz swej działal 
ności. Jednocześnie dobiega w ten 
sposób pół wieku współczesnej hi- 
storji rozwoju niemieckiego i mię- 
dzynarodowego przemysłu porcela 
nowego. W okresie tych lat 50 
utrwaliła się porcelana Rosentala 
na rynkach światowych. Karjera 
tego człowieka przypomina. bisto- 
rje wybitnych działaczy gospodar 
czych Ameryki. Filip Rosental u- 
rodził się w małem miasteczku w 


Werl w Westfalji. Mając lat 17 wy 
jechał do Ameryki, gdzie był kolej 
no chłopcem na posyłki, cow- 
boyem, liftboyem, a po kiłku la- 
tach kierownikiem wydziału porce 
iany jednego z wielkich domów 
towarowych. Po 7-letnim pobycie 
w Anieryce powraca do Niemiec i 
osiedla się w małem mieście bawar 
skiem Selb, znanym z handłu por 
celaną. Handel ten był niejako tra 
dycyjnym zawodem w rodzinie Ro 
sentałów. Filip Rosental rozpoczy 
na swą działalność, zatrudniając 
początkowo jednego robotnika, a- 
le już po 3-ch latach przedsiębior- 
stwo jego zatrudnia 60 robotni- 
ków. W r. 1891 buduje własną fa- 
brykę porcelany, która powiększa 


się stale, tworząc w r. 1897 tow. 
akc., o które oparł się wielki kon- 
cern porcelanowy Rosentala. Dzi- 
siaj jest on największym produ- 
centem porcelany na Świecie, 'a Or- 
ganizacja sprzedaży jego wyrobów 
obejmuje dosłownie cały świat, Fi- 
lip Rosental rozwija również oży- 
wioną działalność gospodarczą zaj 
mując naczelne stanowiska w cen- 
tralnym związku przemysłu, w wy 
dziale eksportowym, w organiza- 
cjach zawodowych przemysłu ce- 
ramieznego, a wreszcie reorganizu 
jąc Targi Lipskie. Z jego inicja- 
tywy powstał szereg organizacji 
targowych. na czele których sto 
jako wiceprzewodniczący rady za- 
rządzającej Targów Lipskich. 


Produkcja polskich huf żelaznych 


w roku 1928 była rekordowa w okresie powojennym 


Ukazało się w druku sprawozda 
nie związku polskich hut  żela- 
znych z działalności w 1928 r. 

Rok sprawozdawczy był pod 
względem wytwórczości hutnictwa 
żelaznego rekordowym w czasach 
powojennych, a bliskim wytwór- 
czości w r, 1913, który można przy 
jąć jako maksimum porównawcze z 
łatami powojennemi, 

Produkcja hutnicza wyniosła w 
r. 1928 około 3-5 milj. ton z cze- 
go wypada na wielkie piece prze- 
szło 0,68 milj. ton, na stalownie — 
1,437 mil}. ton, a na walcownie — 
1.05 milj, ton, Stanowi to dla wiel 
kich pieców 66,3 proc, dla stalow 
ni 86,5 proc., dla walcowni 87,2 
proc. przeciętnej wytwórczości mie 
sięcznej w 1913 r. 

Konsumcja żełaza na 
kmańca wyniosła w roku  sprawo- 
zdawczym 35,9 kg., wobec 30,8 
kg. w 1927 r. i 21,6 kg. w 1926 r. 
Kapitał akcyjny zakładów hutni- 
czych, zrzeszonych w związku, wy 
nosił w końcu roku sprawozdaw- 
czego przeszło 309 milj. zł. 

W światowej wytwórczości sti- 
rówki, Polska  partycypowała w 
0,8 proc., zajmując 13-te miejsce, 
w światowej wytwórczości stali w 
1,7 proc., stojąc na 12-em miejscu, 

Udział Polski w światowej pro- 
dukcji stali i surówki wzróst w po 
równaniu z 1927 r. o 0,1 proc. 

Wydobycie węgla kamiennego 
wyniosło w roku 1928 — 4,6 mily. 
ton (poziom przedwojenny), z cze- 
go w hutnictwie zostało zużyte 
2,682 milj. ton, t. j. o 12,03 proc. 
więcej, aniżeli w 1927 roku. Zuży- 
cie koksu w zakladach hutniczych 
wzrosło w porównaniu z 1927 r, a 
8,3 proc. wynosząc 881,9 tys. ton, 
z czego 8,4 proc. wypada na koks 
zagraniczny (w r. 1927 — 11,4 
proc.). 

Stan zatrudnienia wykazujący 
ad 1925 r. stały wzrost, osiągnął 
w końcu grudnia 1928 r. cyfrę 
52,753 osób; liczba bezrobotnych 
w grupie hutniczej spadła w = 
równaniu z grudniem 1927 r. 
54 proc, i wynosiła w grudniu | N 
1928 r. — 1250 osób. 

Wywóz wytworów walcownia- 
nych kształtował się gorzej, wskt 


1 miesz- 


tek wzmożonego spożycia na rym’! 


ku wewnętrznym i ciężkiej konki- 
rencji zagranicznej, uprawiującej 
dumping pod  najróżnorodniejsze- 
mi postaciami, 


W 1928 r. wywieźliśmy 97,105 
wytworów  walcownianych, 
wartości przeszło 39 milij. zł., głów 
i! nale. 


ton 


nie do Jugosławii (32,69 prece.) 


Sowietów (28,9 proc.). Niemcy, zaj 
mujące w 1927 r. pierwsze miejsce 
(15,33 proc.) zeszły na plan dalszy 
(3,5 proc.). 

Publikacja związku pod wzglę- 
dem doboru treści 1 zewnętrzno- 
graficznym przedstawia się dosko 


bóńzki rynek 


włókienniczy 


kształtuje się bardzo niejednolicie 


Ubiegły tydzień na rynku łódz- 
kim nie przyniósł jeszcze poważ- 
niejszego ruchu. Zapotrzebowanie 
ną towary jest stosunkowo nie- 
znaczne i kupcy ciągle są w ocze 
kiwaniu odbiorców. Jak już dòno- 
siliśmy szereg firm podwyższyło 
swe cenniki w granicach od 8 dv 
5 proc. Ujawnia się to obecnie w 
miarę ogłaszania cenników przez 
poszczególne fabryki. Poprawa da- 
je się zauważyć, jeżeli chodzi o 
wypłacalność klijenteli. Fala pro- 
testów po lipcowym rekordzie zna 
cznie opadła. Rynek wełniany w 


przeciwieństwie do bawełny ujaw- 
nia ożywienie. Zjazd kupców był 
dość znaczny, a tranzakcje licz- 
niejsze niż w bawełnie. Poszukiwa 
ne były wełniane towary damskie, 
których ceny jak już donosiliśmy 
spadły w granicach od 5 do 10 
procent. W przetiwieństwie do sy 
tuacji w bawełnie wypłacalność w 
branży wełnianej nie uległa znacz 
niejszej poprawie. Coprawda prote 
sty zmniejszyły Się ale ogólny 
stan pod tym względem nie uległ 
jeszcze zmianie. 


Rynek pienieżny 


DEWIZY 


Belgja 124,02 
Holandja 357,35 
Kopenhaga 237,35 
Londyn 43,23 i pół 
Nowy Jork 8.90 

Oslo 237,52 

Paryż 34,80 

Praga 26,39 i jedna czwarta 
Szwajcarja 171,69 
Btokholm 238,92 
Włochy 46,67 
Wiedeń 125,57 


Mocniejsza dewiza na Szwajcar- 
ję. Ogólny obrót dewizami mały. 
Dolar gotówkowy w obrotach poza 
giełdowych 8,884. Rubel złoty 4,61 
Gram czystego złota 5,9244. W o- 
brotach prywatnych: rubel srebr- 
ny 2.68, 100 kopiejek bilonu srebr 
nego 1,25, W obrotach międzyban 
kowych Berlin 212,38, Gdańsk 
172,85, Nowy Jork 891,87 i pół 
(100 dol. kabel). 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. poż. inwestycyjna 118,25 
116,50 117,00 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 63.50 63,00 

5 proc. konwersyjna 67,00 

8 proc. L. Z, banku Gosp. kraj. 

94.00 (zł. 161.68) 


94.00 (zł. 161.68) 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj, 
83.25 (w proc.) 
7 proc. oblig Banku Gosp. kraj. 
88.25 (w proc.) 
8 proc. L. Z. Banku 
94,00 (zł. 161.68) 
7 proc. L. Z, Banku rolnego 83.25 
(w proc.) 
4 i pół proc. L, Z. ziemskie 49,00 
8 proc. L. Z. m. Warszawy 67.00 
67,75. 


rolnego 


AKCJE 


Bank Handlowy 116.00 117,00 

Bank Polski 165,00 165,25 

Bank Zachodni 78,00 

Bank Zw. sp: zar. 78,50 

Warsz. Tow. fabryki 
22,50 33,25 

Modrzejewski 23,00 23.50 

Norblin 138,00 

Ostrowiec 83,00 

Rudzki 82,00 

Haberbusch 225,00 220,00 

Z pożyczek państwowych moc- 
niejsza 5 proc. konwersyjna, słab- 
sza 4 proc. inwestycyjna dolaro- 
wa. Dla Listów Zastawnych ten- 
deneja utrzymana;  obracano 4% 
proc. ziemskiemi i 8 proc. Tow. 
kredyt. m. Warszawy. Listy pro- 
wincjonalne i obligacje m. stol. 
Warszawy bez ruchu. Dla akcji 


tukru 


8 proc. oblig. Banku Gosp. kraj. tendencja przeważnie utrzymana. 


Ulgi przejazdowe 


dla uczestników Targów Wschodnich 


Na podstawie zezwolenia Mini- 
sterstwa Komunikacji, korzystać 
będą w roku bieżącym, jak zawsze 
na kolejach polskich wszyscy za- 
miejscowi uczestnicy IX Targów 
Wschodnich, zarówno wystawcy 
jak i zwiedzający, ze specjalnych 
zniżek w wysokości 50 proc. od 
normalnej ceny biletów jazdy, Bi- 
lety ulgowe wydawane będą w dro 
dze powrotnej ze Lwowa do pier- 
wotnej stacji wyjazdu, tak dla ja- 
zdy w pociągach osobowych. jak i 
pospiesznych, za okazaniem stałej 
imiennej karty wstępu na Targi 
Wschodnie, zaopatrzonej w foto- 
grałją i poświadczenie pobytu na 
Targach. Za przejazd pierwotny 
na Targi do Lwowa uiszczać się 


ma opłatę normalną. Wycieczki, 
złożone conajmniej z 25 osób dla 
zwiedzania Targów Wschodnich, 
korzystać będą w drodze powrot- 
nej ze specjalnej ulgi 50 proc, na 
podstawie zaświadczenia wydana- 
go przez zawiadowców stacji wy- 
jazdu, 


+© DBOPODORCDGOACYDODOGOW 
Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasia gospodar- 
czego rozwoju państwa 


| ZH EB] E=H| 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni nastepnych | 


Wspaniały, rekordowy, podwójny 
program! 


„WYSPA ŁEZ” 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć. 


słów. Lya de Putti I Paweł Wegener 


główn. 
— II. — 


Żona na dwa tygodnie 


Szampańska farsa salonowa, tryska- | o 
jąca nisbywałą werwą i humorem. 
W roli gł. urocza Betty Bronson. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
sę zżdi Ceny miejsc ZNIŻONE! 

A seans codziennie od 
A 4.50 do 6 pp, w soboty i nie- 
ziele od 2 pgieyę miejsca 
po 50 gr. i 1 zł 


ca: 


Dziś po raz ostatni! 
Wielkie arcydzieło, które potęgą na- 
pięcia dramatycznego oszałamia 
i wprowadza w Eri każdego widza 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 


Dziś i dni następnych! Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz 


Szampańska, o szalonem tempie, ko- 
medja z za wg” WEW konnych 


GOLDI ILOŚCI" Dziewczyna 


W rolach głównych: 


Agnes Esterhazy, 
Jean Murai 
Paweł Heideman lin. 


Wybitnie sensacyjne podłoże...! Sceny 
olosałnem napięciul Różnolitość 
tla! Efektowne pomysły! Gehenna 
skazańców żywcem zamurowanych! 
UWAGA: Pomimo niesprzyjających 
pogód dla kin, dyrekcja Grand-Kina 
zdecydowała zykować tak wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję, że 
Szan. Publiczność potrafi ocenic tak 
duży wysiłek, 
EA wą Sej pp. 
z. od 12-a, pi pp- 


idinan gadi dy g. KANTORA. 


Pok 2 w sob. 


=m Z Gyrku 


W rolach głównych: 
figlarna i słodka 


PHILISS HAVER 


oraz A skeczy i! komik 
amerykański 


JACK DUFFY 
Orkiestra symfoniczna pe batutą 
Sz. BAJGELMANA. 
UWAGA: 
Ceny miejsc na 1-sze seanse 


50 gr. i 1 zł. 
Początek codz. © godz. 4.50. 
W seb. i niedziele o g .2.30. 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Miejski Kinematograf OŚWIalowy 


Wodny Rynek (róg Rokiciński 
Od 20. VIII. do 26. VIII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 
DLA MŁODZIEŻY: 


$zCZapa 


(Ordynans Pepiczek) 
jako handlarz piesków 


Film osnuty na tle popularnej i 
rozgłośnej powieści Haseka: 
„Największa parada świata“ 


P tek seansów dla dorosłych o 
dz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
[eris seansów dla ałosniwy 


6 g Iórej i 11.—, w soboty i 
dziele o 13 i 15-ej. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


24 slerpniatp 933 reku 


Przed kiłku dniami zanalizowa- 
liśmy na serjo turniej walk fran- 
cuskich który przez dwa i pół mie- 
siąca grasował w naszem mieście. 
Przedstawiliśmy wszystkie błędy 
tego turnieju, biorąc za punkt wyj- 
ścia hypotezę, że była to impreza 
sportowa, Wykazaliśmy, że do- 
puszczanie do walk atletów krań- 
cowo przeciwnej wagi, system re- 
wanżów i eliminacji mija się z za- 
łożeniami prawdziwie sportowemi. 
Pozatem podaliśmy stosunek odnie 
sionych zwycięstw i porażek dla 
poszczególnych walkarzy, 

Obecnie jednak uważamy za 
właściwe zajrzeć nieco za kulisy 
całego przedsięwzięcia, aby wyka- 
zać, że wszystko, co wyhuszczyliś- 
my jako wady i błędy, jest rezulta- 
tem głębokiego namysłu i brania 
pod uwagę przedewszystkiem han- 
dlowej stromy tej dochodowej im- 
prezy. 

W każdym turnieju zespół wal- 
czących atletów jest dobierany 
bardzo starannie pod kątem wi- 
dzenia rozmaitych  „specjalności*, 
A więc wśród walczących muszą 
być amanci, brutale, komicy, czar- 
ne charaktery etc. Tak było i tym 
iazem, Na początkn turnieju role 
zostały podzielone w sposób nastę- 
pujący: amanci — Steker i Stibor 


brutale — Kornatz i Śpiewaczek, _ 


przyczem Kornatz do spółki z 
Krausem reprezentował element ko 
miey. Specjalista od podwójnych 
nelsonów — który to chwyt, jako 
niezwykle działający na nerwy, 
lest przez galerję bardzo lubiany 
— był początkowo Petrowicz, bar- 
dzo silny 1 dobry atleta, który jed- 
nak nigdy w życiu chwytu tego 
nie stosował, Wreszcie, jak w każ 
dym turnieju w Łodzi, musi być 
jeden silny zapaśnik żydowski, ce- 
lem przyciągnięcia szerokich mas 
mniejszości narodowej, oraz wy- 
korzystania głęboko  zakorzenio- 
nych antagonizmów rasowych. 

Z tego garnituru atletów pozo- 
stało do końca turnieju stosunko- 
wo niewielu, bo tylko Szteker į Sti 
bor, to znaczy ten, który był od 
razu predestynowany do zdobycia 
pierwszej nagrody i amant, które- 
mu udało się zostać ulubieńcem 
kobiet. 

Reszta zmieniała się, jak w ka- 
lejdoskopie. Tubela walk z data- 
mi klęsk i zwycięstw wykazuje 
planowość wprost imponującą 
wszystkich zmian w zespole wal- 
czących, W dniu 18 czerwca do tur 
nieju zapisuje się żydowski zapa- 
śnik Pooshoff. I oto jak za dotknię 
ciem różdżki czaródziejskiej Wels, 
który z najlepszymi aletami dawał 
wałki remłsowe , lub nawet ich 
zwyciężał, (1, 5, 6, 7, 15 czerwca) 
zaczyna przegrywać z błyskawicz- 
ną szybkością (13, 14, 16, 17, 18 
i 19 czerwca), i opuszcza Łódź. 
Murzyn zrobił swoje murzyn 
może Iść, 

W dniu 25 czerwca przybywa do 
łurnieju niezły komik Orłow. Spo- 
dobał się publiczce, więc nic dziw- 
nego, że jego poprzednik, Śpiewa- 
czek, łeży na łopatkach kolejno 24, 
23, 29, 30 czerwca, oraz 1.214 
lipca. 

W dnłu 28 czerwca melduje się 
brutalny olbrzym z gór Haccy — 
Karsch, odwieczny fachowiec od 
podwójnych nelsoenów, I oto Petro- 
wicz, który datychcziz z pawedze- 


niem zakładał ten „śmiertelny 
chwyt“ nawet najlepszym atletom, 
zaczyna wyraźnie słabnąć i ulegać 
rozmaitym paradom i ruladom ko- 
lejno w dniach 26 i 29 czerwca, 
oraz 1, 6, 7, 13 i 14 sierpnia, ma- 
jac przez cały ten czas zaledwie 
jedno zwycięstwo nad atletą innej 
wagi, Wajnurą. Oczywiście wyjeż- 
dza... do południowej Ameryki, 
skąd właśnie otrzymał zyskowne 
engagement, 


Pod koniec lipca stają do turnie- 
ju Michaelis i Willing. W związku 
z tem komizm Orłówa nieco bled- 
nie i poczciwy kozak odrabia cykl 
porażek, by opuścić turniej, Wo- 
bec przybycła Czarnej Maski į Pi- 
neckiego turniej nabiera charakte- 
ru bardziej dramatycznego i Mi- 
chelis staje się niepotrzebny, szcze 
gólnie, że dobry komik Willing ma 
otrzymać nagrodę i wobec tego 
musi pozostać do końca turnieju. 
Poważny początkowo ił solidnie 
walczący amerykanin Samson bie- 
rze na siebie pod konłec rolę dru- 
giego komika, wypelniając z po- 
wodzeniem drobne łuki podczas 
niektórych wieczorów. 


Wraz z przybyciem  Pineckiego 
spada do zera zainteresowanie oso- 


Zbudowany w ciągu 20 minut most pontonowy.—U góry: Przyrząd, 


bą Karscha, który jest wprawdzie 
jeszcze w Łodzi, ale w końcu lipca 
i początkach sierpnia często leży, 
ce pozatem daje się wytłumaczyć 
faktem, że oburzenie na niego jest 
mniejsze, niż zainteresowanie Pi- 
neckim, Czarna Maska pięknie się 
trzyma przez pół miesiąca, poczem 
od chwili zdemaskowania leży nie- 
mal codziennie, bo 14, 16, 17, 18 
i 19 sferpnia. Widocznie jak u Sam 
sona loki, tak n Mrny maska na 
twarzy była siedliskiem jego sily, 


W ten sposób rozwijał się ten 
„Wielki turniej”, wielki naprawdę, 
ze względu na czas trwania i ge- 
nialność reżyserji. 


Jeśli chodzi o faktyczną miarę 
siły, to pierwszą nagrodę powinien 
by! zdobyć Garkowienko, znakomi 
ty technik i człowiek niewyczerpa 
nej siły, który pewno dłatego wy- 
cofał się z turnieju, że nie była 
dłań przewidziana nagroda, Druga 
nagroda winna była przypaść Poo- 
scholfowi, jako bodaj jeszcze sil- 
niejszemu od  Garkowienki, ale 
technicznie gorzej  wytrenowane- 
mu. Trzecią nagrodę powinien był 
otrzymać Steker, wobec wycofania 
się z turnieju Petrowicza, Steker 
posiada doskon. trening i sporą do 


wytwarzający mgłę, funkcjonuje. 


zę siły, jednak w tym zespole pier- 
wszego miejsca w normalny spo- 
sób zająćby nie mógł. 

Zupełnym nonsensem było przy- 
znanie nagrody Pineckiemu, który 
przybył pod sam koniec turnieju i 
właściwie powinien był leżeć nie- 
mał u wszystkich, z którymi wal- 
czył, Poza niesamowicie długiemi 
rękami, obdarzonemi siłą, pozosta- 
łe mięśnie tego atlety są zupełnie 
niewytrenowane, a trochę przyro- 
dzonej „krepy* nie może absolut- 
nie wystarczyć do zdobycia płat- 
nego miejsca w pierwszorzędnym 
turnieju. Jednak łaska publicznnści 
jest czynnikiem, z którym aranże- 
rowie zawsze się liczą i zresztą li- 
czyć się muszą. 

Jeśli chodzi o Stibora, to począt- 
kowo był on w formie, ale od chwi 
li zdobycia względów kobiet, robił 
wrażenie wyczerpanego i nie kwa- 
lifikował się do kategoiji nagro- 
dzonych. 

Na zakończenie raz jeszcze go- 
dzi się podkreślić, że z punktu wi- 
dzenia hkadlowego turniej był zor- 
ganizowany i przeprowadzony bez 
zarzutu z zachowaniem wszelkich 
pozorów bezstronności 1 prawdy 
sportowej. Jest to w dużej mierze 
zasługą p. Brańskiego, 


z m 


Echa awaniur na meczu b.7.5.6.-Orkan 


Surowe kary nałożył wydział G. 


Sprawa skandalicznego 
chowania się poszczególnych 
graczy Orkanu na meczu o mi- 
strzostwo klasy A, ŁTSG— Orkan 
ukoronoraa zejściem karole- 
wian z boiska, znalazła swój 
epilog w orzeczeniu wydziału 
gier i dyscypliny ŁZOPN. Tym 
razem wydział nie żartował i wy 
dał energiczny wyrok, tak ener 
giczny, i ż przypomi» en ponie- 
kąd wyroki nak'dane na gra- 
czy jednego z klubów łódz kch 
z intencją jak można najbar- 
dziej posuniętą w celu zdekom- 
pletowania drużyny, bez wzglę- 
du na to czy *w- były ku temu 
pówody czy też ich zabrakło. 


Najwięcej dostało się kapiła- 
nowi drużyny Flieglowj Stefano 


za- | wi. 


który z racji pełnienia 
swych funkcji, miast uspakajać 
graczy. wprost przeciwnie, pod-/ 
burzał ich przeciwko sędziemu 
i dzięki właśnie jego wezwaniu 
drużyna opuściła boisko. Czyn 
swój Fliegiel odcierpi 5-cio mie- 
sięczną  dyskwałifkacją, a o- 
prócz tego klub tytułem kary 
wyasygnować zmuszony będzie 
do kasy związkowej sumę zł. 


250. Drugi winowajca gry bru- 
MOOSA E GEN EA TOCZĘPZ EE 


Dr. med. 


J. Leyber$ 


choroby skóry i weneryczne 


„powrócił 


Traugutta 5, tel. 7-73. 


| 
| 


i D. na winowajców 


talnej i rozmyślnego kopnięcia 
przeciwnika, za co został usu- 
jaięty z boiska „odpocznie” so- 
bie przez przeciąg 3-ch miesię- 
cy, jest to Owczarek Stanisław. 
Wreszcie trzeci—Stępiński Hen 
ryk, został ukarany 6-cio tygo- 
dniową dyskwali'ikacją. Jak 
widzimy więc nierortunne za- 
chowanie się graczy pierwszej 
drużyny Orkanu na wspomnia- 
nym meczu będzie bardzo dro- 
go akszłowało klub. Z pośród 
irycn kar nałożonych przez wy- 
dział gier i dyscypliny wyróż- 
nić należy 2 miesięczną dyskwa 
lifikację przeznaczoną dla gra- 
cza Ł.K.S. Stepanka Zygmunta, 
który pozwolił sobie na uderze 
nie piłką sędziego linjowego. 


NN NN 


GŁOS PORANNY” 


GŁOS SPORTOWY. Mirt 
Kio, kiedy i dlaczego leżał na łopatkach? 


Handlowa podstawa turnieju walk francuskich w cyrku 


Kalendarzyk 
sportowy 


na dziś i jutro 


Dziś w sobotę oraz jutro w nie 
dzielę odbędą się w Łodzi į na pro 
wincji następujące imprezy sporte , 
we: 

Sobota 

Piłka nożna. Boisko WKS gotz 
14,80 WKS II — Hakoah łi. Przed 
mecz rezerw. Godz. 16,50 Hakoah 
I — WKS I. Mistrzostwo klasy A. 
Boisko przy u. Wodnej godz. 
1430 Bieg II — Kadimah I. 
Przedmecz rezerw. Godz. 16,30 — 
Bieg — Kadimah. Mistrzostwo Kl. 
B. Boisko Widz. Man. godz. 16,30 
Widzew. Man. — Jutrzenka. Mi- 
strzostwo kl. ©. Boisko Geyera 
godz. 16,80 Sztern — Kraft. Mi- 
strzostwo Kl. ©. 

Gry sportowe: Zakończenie mi: 
strzostw w hazenie i siatkówce. 
Niedziela 
Piłka nożna: Boisko ŁKS, godz. 
9-ta ŁKS II — Turyści II. Przed- 
mecz rezerw. Godz. 11-ta Turyści 
Ib — ŁKS Ib. Mistrzostwo klasy 
A. Godz. 16,30 Hasmonea — Con- 
cordia (Piotrków). Mistrzostwo kL 
B. Boisko WKS godz. 11-ta ŁTSG 
— PTC. Mistrzostwo klasy A. go 
dzina 14,30 Widzew IN — Hakoah 
DI. Mistrzostwo kl. C. godz. 16.30 
ŁKS. — Legja. Mecz o mistrzo- 
stwo ligi. Boisko przy ul. Wodnej 
godz. 14,30 SSKM II — Pogoń II. 
Mistrzostwo klasy B  przedmecz. 
godz. 16,80 SSKM I — Pogoń I. 
Mistrzostwo klasy B. Toiski 
Geyera godz. 9,380 Kadimah II — 
Gsyer II. godz. ii Radimah T =- 
Geyer I. Zawody towarzyskie. go- 
dzina 16,80 Słowacki — Huragin. 

Mistrzostwo klasy C. 

ZGIERZ. Niedziela, godz. 11-ta 
Orlę — TUR. Mistrzostwo klasy 
B. 

PABJANICE. Sobota, boisko Sa 
koła godz. 16,30 Sokół I[— Sztern 
Mistrzostwo klasy C. Niedziela. 
Godz. 16.30 boisko Burzy. Burza—- 
Rudzki KS. Mistrzostwo klasy C. 

Kolarstwo. W niedzielę urządza 
Tow. Św. Siła wyścigi szosowe u 
mistrzostwo klubowe na szosie w ` 


Krzywiu pod Zgierzem. 


G.M.S, wycofał się 
z gier o mistrzostwo 


Jak się dowiadujemy znane na 
gruncie łódzkim towarzystwo Spor 
towe GMS. wycofało się z dalszych 
rozgrywek piłkarskich © mistrzo- 
stwo klasy B. Do tego kroku zmu- 
sił zarząd GMS. zły stan materjal 
ny klubu. 


Bramkarz Garharni 


zmarł na zakażenie krwi 


W Krakowie zmarł w tych 
dniach na zakażenie krwi po krot 
kotrwałej chorobie znany  bram- 
karz ligowy gracz Garbarni Bor- 
kowski, który w Łodzi grał po ta? 
ostatni na zawodach Garbarnia — 
LKS. 


Najstarszy piłkarz 
w Polsce 


Najstarszym piłkarzem w Polsce 
jest Kenig z Pogoni stryiskiej. Ob- 
chodził on ubiegłej niedzieli 20-le- 
cie gry. Z okazji tego jubileuszu 
zjechała do Stryja Pogoń lwow- 
ska (rezerwa), która pokonała g0- 
spodarzy 4:0. 


Najgłębsze współczucie 
bo 


z powodu śmierci syna ich 
P. 


Rodzina Lengów. 


spółdzielnia 


wybudowała dom mieszkalny dla robotników 
przy ul. B. Joselewicza 16 


Robotnicza spółdzielnia miesz- 
kamowa „Naprzód“ własnym sum- 
ptem ukończyła budowę swego 
pierwszego. domu mieszkalnego 
przy ul. Berka Joselewicza 16. 

Dom ten zostanie jutro oddany 
do użytku 30-tu lokatorom człon- 
kom „Naprzodu“, 

W związku z tem zarząd spól- 
dzielni urządza dziś o godz. 6 wie- 
tzorem w Sali posiedzeń rady miej 
skiej uroczystą akademję z udzia- 
łem działacza robotniczego p. Ze- 
rubawela. 


Właściwe uroczystości oddania 
do użytku członkom spółdzielni 
I domu — odbędą się jutro w nie- 
dzielę, dnia 25 sierpnia o godz. 
10,50 rano w gmachu przy ul. Ber 
ka Joselewicza 16. 


Wzniesienie domu przez żydow 
ską kooperatywę mieszkaniową na. 
leży przyjąć z zadowoleniem. 


Spółdzielnia „Naprzód*, dając 
dach nad głową wielu robotnikom, 
dokonała czynu pod względem spo 
lecznym nivzwykle pożyteczne. 


Wycieczki zagra 


W dniu 20 b. m. wrócił przy 
pięknej pogodzie, która stale dopi“ 
sywała, z 5-cio dniowej podróży 
na wyspę Bernholm i do Kopenha- 
gi statek pasażerski Gdynia. 

Pomiędzy pasażerami znajdowa- 
ta się znana literatka Magdalena 
Samozwaniec, która zamierza opi- 
sać wrażenia swe z podróży w 
specjalnej książce. 

Dnia 21 b. m. statek „Gdynia“ 
odszedł z pełnym kompletum pasa 
żerów do Visby i Sztokhólmu. 


nicznę „Gdyni“ 


tej wycieczce: pułkownikowstwoa 
Wieniawa-Długoszewscy, adjutant 
marszałka Piłsudskiego p. Wójcie- 
ki. por. Czesław Swirski itd. 


Po powrocie re Sztokholmu w 
dniu 28-go b. m. odbędzie się po- 


pularna dwudniowa wycieczka na 
Bornholm. 
Posiadacze kart _ kuracyjnych 


korzystają z 10 proc zniżki. 


Szczegółowych informacji udzie 
ia wydział pasażerski P. P. „Że- 


Między innymi biorą udział wgluga Polska“ w Gdyni, 


KiNQ-TEATR 


„AOLLYWODD” 


(d. „GONG'*), Cegielniana 16. 


DZIŚ PREMIERA 


i dni nasfępnych : 99 


24. VII1—GŁOS PORANNY —1929 


Kino-Teafr 
„Hollywood“ 


(d „GONG%) Cegielniana 16 

Dziś wyświetla kino-teatr „Hol- 
lywood' najciekawszy obraz p. t. 
„Królowa Moulin Rouge“. Nie- 
zmiernie interesujące są sceny zem 
sty, piękne są też zdjęcia z Mont- 
martre“, 

Na scenie program rewjowy 
składający się z 7 numerów: Gdzie 
pan się pcha!!! wykonany z wiel- 
kim temperamentem i wdziękiem 
przez St. Rybaczewską. Bardzo 
zajmujący skecz p. t. „Tupet to 
grunt“, pozatem w wykonaniu pp. 
Rybaczewskiej i Misiewicza — Ko 
bieta 2000 roku, Oj kobietki, itd. 

Atrakcję wieczoru stanowi chór 
cygański, który Śpiewa, tańczy i 
podnieca. Codziennie 2 przedsta- 
wienia. 

Początek 1 seansu o godzinie 7 
wieczór. 

Sala zabezpieczona w razie nie- 
pogody. 


Występy w Helenowie|E 


Cieszące się olbrzymiem powo- 
dzeniem występy w parku Hele- 
nów, powtórzone będą dziś o godz. 
8,30 wiecz. 

W programie udział bierze p. Mi 
lowskaja w tańcach klasycznych. 
Na czoło wysuwa się bawiąca prze 
jazdem w Łodzi słynna brazylijska 
tancerka Nori Norma w swoich o- 
ryginałlnych tańcach  ekscentrycz- 
nych. 

Na żądanie Sz. Publiczności wy- 
stąpi dobrze nam znany duet eks 
centryczny Aleksi. 

Do akompanjamentu programu 
jest zaangażowana znakomita or- 
kiestra pod batutą p. Ignacego 
Strausmana, 


9 rano. 


Gimnazjum Męskiego Towarzystwa Szerzenia 
Bźwiafy I Wiedzy Technicznej wśród Żydów 


Daran TEES ZER a A S EEI TEO UE TE PORN 


Podaje się do wiadomości, że wpisy dla uczniów 

odbędą się w dn. od 

dzy 10—12 przed południem. 
Uczniowie nowowstępujący i 

gimnazjum Szakina muszą zgłosić się osobiście i prze- 

dłożyć dokumenty. 

Egzaminy wstępne odbędą się 1 i 2 września o godz. 


Gimnazjum Żeńskie z Przedszkolem (4 grodzie) 


A. $SKRZYPKOWSKIEJ 


(Wólczańska 123 — tel. 77-35) 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne systemem lekcyjnym 


Dzieci uęzędników państwowych i komunalnych korzystają ze 
zniżki w opłacie czesnego. 
angielskiego, rytmiki i tańce plastyczne. 


Gimnazjum Zońskie ela Ala w Lodi 


z prawami gimn. państw. 


Zielona 10, tel. 22-12. 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenic eodziennie od 
10—1 p. p. 
Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 


Początek zajęć 3 września. 


25—31 sierpnia r. b. w godz. mię- 


uczniowie dawnego 


DYREKCJA i ZARZĄD 


w kodzi, ul. Pomorska 458, 


odbędą się dn. 2 i 3 września r. b 
Od roku szkolnego 1929—30 lekcje jęz. 


Dyrektorka Ada Skrzypkowska. 


sunzucznzanazszani 


Dyrektor (—) J. AB. 


Przy 
gimnazjum 44 


Królowa Moulin Rouge“ 


Wielki sensacyjno-salonowy dramat miłości i zemsty. 
EMMA W roli tytułowej: MARTA MANSFIELD. szum 


Gimnazjum Żeńskie 
En. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Zapisy pz fr ra ye poecie codziennie 


s L2/ 
Dom Milusińskich 


POŁUDNIOWA 18, TEL. 68-82. 


od 5—7 p. p. 


syst. 
prof. 


od godz. 11—1 I 


Moniesenr 


158) 


POD WA ZARA 
NA SCENIE: Wielka przebojowa rewja w 7-iu 
częściach. 1) Gdzie Pan się pcha!!! 2) Kobieta 
w 2000 roku! 3) Tupet ng pa 4) Oj kobietlili! 
5) Za cygańskie. pie chóralne cvga 
nów. 7) oaa rnn hii eyg. (Solo). 
Początek 1-go seansu godz. 7 wieczór. 
Sala zabezpieczona w razie niepogody. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
UWAGA: 


Tani tydzień! 


Poczynając od 19 sierpnia r. b 
kosy stkie miejsca na 1-szy seans 
O gr. a PL, Poe seanse 


(A dinut 


w poszukiwaniu nociegu 
Ucieszna historja sześciu dziewcząt 
bezdomnych, bez pracy i środków 
do życia, narażone na tysiączne 
niebezpieczeństwa. 
W rolach głównych: Jenny Jugo, 
Adela Sandrock, George Alek- 
sander, Ernest Verebes, 


KINO w OGRODZIE. 


Nostepn: ogram: 

„N Noc. Miłosna Skazańca* 
W rolach gł. B. Jacobini, Karina 
Bell, Gösta Ekman i in. 

dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz, 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. Z-ej w pos Ostatni 
seans o go — 


Powrócił 
nen. P. LANGBARD 


Zawadzka 10. Tel. 6-30 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 
5—8. 


Polonisika 


(pełne kwalifikacje) 
obejmie posadę w tut gim- 
nazjum, Oferty sub. „M. Z.“ 
do Adm. „Głosu Porannego“. 


Do akt, 
Nr. 1171-1929 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz* 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
30 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 


ce wyściełane,| Konstantynow- 
druciane oraz ma- skiej 
terace sprężynowe odbędzie się 


higieniczne „Pat- 
cut“ do meblo- 
wych łóżek podług 
miary. 
Nabyć można w 
beret lora ij 


„DÓBEGPOL” 


Piotrkowska 73 
w podwórzu | 
tel. 58-61. 


sprzedaż z prze- 
targu peplo 
ruc zach, nale- 
żących do Bo- 
lesława Cyklisa 
i składających się 
z me 

oszacowanych na 
sumę Zł. 520.— 


Łódź, dn. 5.8-29 


Komornik 
T. Chorzelski 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 3—7 pp. 


W „Poddębiu” 


Żądajcie 


„Atosu Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym. 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
Otio Goldammer 


Łódź, Kilińskiego 74/6. 


SPRZEDAJE 


OKAZYJNIE: 


Telefon 12-30. 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 


piły; (Kreis- & Bandstge), heblarkę dla drzewa. 

i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że” 

laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 

Śruby, nakrętki, wentyle ete. z magazynu. Modele i ry- 
sunki, samochody ciężarowe i osobowy. 


Do akt. 
Do skt. 
Nr. 1034-1929 r. | Ne. "1601 | 29 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 30 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 

Cegielnianej 30 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
Hao pri ru- 

omości, należą 
cych do Chaima 

Szajbego 
i składających się 
z urządzenia skle- 
powego, oraz 30 
ołder 
oszacowanych na 


żej g>R sza6un- 
kowej 

Łódź, d. 21.8.29 r. 
Komornik: 

T. Chorzelaki. 


Ogłoszenie. 


Komomik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

30 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-8j rano 
w Łodzi, przy ul. 

Łomżyńskiej 14 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Jana Candryka 
składających się z 

2-ch motorów 

elektrycznych 

oraz 

stolarskich 
ocenionych na 
sumę sł 


Łódź, 21.8. 29 r. 
Komornik 
wiz Zajkowski 


Do akt. 
Nr. 1225/29 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

17 wrzośnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 

Nowo- 

Senatorskiej 10 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Jana Koffmane 
składających się z 

różnych mebli 

ocenionych na 
sume 983 sł 


Łódź. 22.8. 28 r. 


Komornik 
w/z Zajkowski 


ROWERY 


czynna od 5 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielei święta od 9—2 pp, 


imadła 


ieczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
DE i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


żawadzkiego, 
Kamińskiego | 
i innych oraz 
różnych marek 


zagranicznych 
nabyć można 


najtaniej i 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specialista chorób skórnych, 


p wenerycznych i moczopłciowyci 
najdogodniej Leczenie lampą kwarcową 
w fabrycznym (wypadanie włosów) 
składzie 
NE powrócił. 
” Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
Łódź, i od 5—8 wiecz. 


Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Baczność Letnicy z 
Wiśniowej Góry 


Ną Wiśniowej Górze można dostat 
codziennie o godz. &ej „GŁOS 
PORANNY” W Will! Bendytowi 
cza obok felczera Janickiego, 

U gazeciarza Jamnika. 


Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


10 


BETYY—YWZJD ŁONANITI —YJZY 


nr. -400 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramw, pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 


styka. 


Kąpiele świetlne, 


lampa 


kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 


racje, opatrunki. 


Wizyty na iniasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene- 


rologiczna dla chorób 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 

SE Do akt. 

Sr. 1578 | 28 r. | Np 1420-1929 r. 
Monog. | Ogłoszenie. 
> „ry. id Komornik Sądu 
Kornoruik Sądu a 

| REDY mę er to Grodzkiego w Ło- 


ilgi 
iir 


| rewiru Leo- 
| *aborowski, 
ies:kały w 
"rzy ul. 
th Ba 
a: alzie art, 1030 
sl. Post. Cyw. 
vgłasza, że w dniu 
17 wrzesnia 
1929 röku od go- 
miny f1G-ej rano 
w Łodzi. przy ul. 
Przędzalnianej 107 
mdbędzie się sprze- 
la” prze” licytację 
mlrazno=cei, nale- 
acych do 
Wincentego 
Urbaniaka 
składających się z 
mebli 
ooenionych 
Rume 688 zł. 


Łódź, 22.8, 29 r. 


Komornik 
wiz Zajkowski 


na 


Do uk; 
45 198 


1062, 


Role s 
WM 
go w Lo- 
im iru Leo- 
uwd N: sorowski, 
zymies kady w 
Lodzi. przy ul 
(ałównej 1 na 
zioduzi: art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
6 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Engla 37 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Bertolda 
QCynapolda 
składających się z 
mebli 
ocenionych na 
mume 1430 zł. 
Łódź, 21.8. 29 r. 


Komornik 
w/z Zajkowski 


Do akt, 
Nr. 1202 i 1580 
1929 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

30 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Engla 37 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Bertolda 

Cynapolda 
składających się z 

mebli, 
ocenionych ma 
sumę 1430 zł. 


Łódź, 21.8. 29 r. 


Komornik 
w/z Zajkowski 


dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn, 50 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul, 
Zachodniej 54, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do firmy: 
„Sz. Flattau" 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 550.— ' 


Łódź, d, 7.8.29 r. 
Komornik: 
T. Chorzelski. 


Do akt. 


Nr. 1067-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn. 31 sierpnia 
1929 r.od g.10 r, 
we wsi Stanisła- 
wów-Stary, gm. 
Babice, pow. 
Łódzkiego 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Augusta 
Arndta 


i składających się 


z krowy 
oszacowanej na 
sumę zł. 400.— 


Łódź, d. 27.7.29 r. | 3 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


Da akt. 
Nr. 959 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na ‘zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
51 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
we wsi Szydłów, 
gm. Puczniew, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
pozno ru- 
chomości, należą- 
cych do Mikołaja 

Bondaruka 
i składających się 
z około 50 metrów 

kwadratowych 
drzewa opałowego 

i budulcowego 

oszacowanych 
na sumę 

Zł. 400.— 


Łódź, dn. 27.7.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


ZDOBYWCA: 
Grand Prix - Francji 


è 
HS 
R 


Grand Prix 
Grand Prix 


Hiszpanj 
Wioch 


(GRAND PRIX — ZUROPY) 


Grand Prix 


Anglii 


—— i = 


Międzynarodowero 
Mistrzostwa Swiafa 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej (SYAN 


le 
Q K 


i solidności, swojej produkcji. 


Jest nim: 


Bracia Pozmańgsew, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Plotrkowsks 144, 


A 


i Z prawami gimnazjów państwowych EE% 
8-io ki. Gimnazjum źeńskie 


„WiEDZA” 


Wschodnia 62, tei. 75-38. 


Zapisy nowowstępujących przyjmuje 
Egzaminy we wrześniu. 


PROSZEK PO BÓLU GŁÓWY. DLEA DOROSŁYCH" 
a | 855 "RT" ZŁ 
| OWALSKINA 


Ę WSUWA NAJSILNIEJSZE 


a ZE% 


w 


/ 


mj 
R 


(MNE 
(USTKA 


M  WYBOROWE, SMACZNE 
HYCJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLIŃSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


W gt ZÓLEGŁOWY P 


| FABRYKA CHEMICZNO-TARMACEUTYCZNA. M 
„AP,KOWALSK!I WARSZAWA, 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zŁ 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł, 10— 


sekretarjat codziennie od 10—1 iod 5—7. f 


Dyroktor (—) B. JUDELEWiCZ. É 


$ | Gimnazjum Mięskiego 

| S$zerzenia Oświaty i 
nej wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 48 
podaje 


uczniom, 


naturalny 


tel. 57-44, 


JAN 


DYREKCJA 


do wiadomości 


uczęszczającym do 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegleiniana 6, front I p., telefon 43-63. 


dostarcza każdą 


A 


q 


| 
| 
ANI 


i 


zainteresowanym, 
osoby, zamierzające dać utrzymanie i opiekę 
wspomnianego 
Zakładu, winny zgłosić się osobiście w godz. 
urzędowych do kancelarji szkolnej i postarać 
się o zezwolenie Dyrekcji, które będzie wydane 
tylko osobom, dającym gwarancję należytej 
opieki nad uezniem i rozporządzającym higje- 
nicznem mieszkaniem. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


Towarzystwa 
jiedzy Technicz- 


że 


565 


Piotrkowska 116 
ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 

oraz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 
Ceny niskie. 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości 


na miejscu, 
Przy abonamencie miesięcznym rabat, 


Pioirkowshka 116. 


' Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, 


TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE 


SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzielln. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—4. 
w niedziele i święta od 9—L. 


Dla pań od 5 do 6 po poł 
oddzielna poczekalnia. 


| Do akt. 
Nr. 1531/29 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
, Grodzkiego w Ło- 
jazi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasądzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
17 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Napiórkowskiego 
119 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Henryka Kuniga 
składających się z 
kasy ogniotrwalej, 
wagi dziesiętnej i 
innych 
ruchomości 
ocenionych 
sumę 1005 zł. 


Łódź, 22.8. 29 r. 


Komornik 
w/z Zajkowski 


na 


Do akt. 
Nr. 1578 | 29 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu, 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo= 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Głównej 17, na 
zasadzie art, 1030 
Ust, Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wójtowskiej 12 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Stanisława 
Urbańskiego 
składających się z 
mebli, 
ocenionych na 

sumę 487 zł. 


Łódź, 22.8. 29 r. 


Komornik 
w/z Zajkowski 


Do akt 
Nr. 1682 i 1683 
1929 Ta 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamic- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 3 
września 1929r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul 
MI, Kościuszki 13 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 

Moritza Pika 
i składających sią 

z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 585— 
plus 600.— 

Łódź, 14.8. 29 r. 

Komornik 


Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1643-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu „Grodzkiego 
w Łodzi, Jan RT 
mowski, zamiesz 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
glasza, że w dniu 
5 wrześnía 1929r, 
od godz. 10 rane 

w Łodzi 
przy ul, 
Andrzeja Nr. 11 
odbędzie się 
sprzedaż z prze» 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Adolfa Goldberga 
i składających się 
samochodu 
oszacowanego na 
sumę Zł. 8000.— 


Łódź, d. 12.8.29 R 


Komornik 
Jan Rzymowski. 


POOLOZOPYĘPYPP 
Pogotowie Radiowe! 


72-79. 


„C. 195 


za 4 zł. miesięcznie twój aparat stas 
le pod naszą kontrolą. Zgłosić się 
„VALVO”, Gdańska 67. 


POTRZEBNA KASJERKA 
Przystojna, inteligentna, panienka (ży* 
dówka) otrzyma posadę. SOW 


W CIĄGU 


MIESIĄCA 


i pod gwarancją, wykluczającą abso* 
lutnie wszelkie ryzyko, wyucza prak- 


tycznie na samo 


zielnego buchaltera 


— rzeczozn. z wyższem wykształce- 
niem i kontrol. syndyk. przemysł. — 
Informacje: 7—9 wieczór. Piotrkowska 


183, I p. 


554—2 


LEK.-DENTYSTA 


oszukuje posad 


ferty sub. „Praktyka“, 


asystentki w Łodzi 


71—) 


PIEKARNIA 
poszukuje ekspedytora. Oferty pod 


Piekarnia“ 


strona 5 szpalt — 


Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr, 


firm zagranicznych o 100 


roc, za zastrzeżone miejscowe dopłata, 


W drukarni własnej Piotrkowska 104, 


